
E. Gierek spotkał się 
i kierownictwem SD
15 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przy udziale 
członka Biura Politycznego, se 
kretarza KC Edwarda Babiu- 
cha oraz członka Sekretariatu 
KC Zdzisława Żandarowskiego, 
spotkał się z kierownictwem 
Stronnictwa Demokratycznego. 
CK SD reprezentowali: An­
drzej Benesz — przewodniczą 
cy, Michał Grendys i Stanisław 
Lenczewski — wiceprzewodni­
czący oraz Zbigniew Rudnicki 
i Piotr Stefański.

E. Gierek, podkreślając do­
robek X Kongresu wskazał na 
znaczenie i rolę Stronnictwa w 
realizacji zadań społeczno-gos­
podarczych kraju na najbliższe 
lata, zwłaszcza w sferze rozwo 
ju i doskonalenia usług dla 
ludności. (PAP)
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Spotkanie w Urzędzie Rady Ministrów

Dekoracja zasłużonych
Ludność - 33,2 min osób • O 90 mld zł wyższe dochody 
• Poprawa sytuacji mieszkaniowej • Ponad 52 tys. 

amatorów „Fiata 126p“

Urbaniści polscy 
z wizytą u E. Gierka 
15 bm. I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek przyjął przed­
stawicieli Towarzystwa Urba­
nistów Polskich z prezesem 
Zarządu Głównego prof. Zyg­
muntem Skibniewskim.

Omówiono niektóre proble­
my doskonalenia metod i or­
ganizacji planowania prze­
strzennego rozwoju kraju i 
jego regionów oraz udziału 
Towarzystwa w prowadzo­
nych pracach w tej dziedzinie.

PAP

działaczy ZMS
Wczoraj wieczorem w przeddzień rozpoczęcia V Krajowe­

go Zjazdu ZMS — odbyła się w siedzibie Urzędu Rady Mini­
strów w Warszawie uroczystość dekoracji odznaczeniami
państwowymi — wieloletnich, 
ku Młodzieży Socjalistycznej. 
Przybyłych powitał serdecz­

nie premier Piotr Jaroszewicz, 
który wysoko ocenił udział 
ponad 1.300 tysięcznej rze­
szy członków ZMS w reali­
zacji zadań nakreślonych w 
uchwałach VI Zjazdu oraz VII 
Plenum KC PZPR.

Podkreślił, że partia i rząd 
przywiązują wielką wagę do 
realizacji kompleksowego pro­
gramu ZMS pn. „Młodzież dla 
postępu”, dzięki któremu mło-

zasłużonych działaczy Związ-

Rozbudowa krakowskiej Akademii Rolniczej

dzi pracujący ludzie mogą au­
tentycznie i twórczo współ­
uczestniczyć w rozwoju ojczyz­
ny, a swoim wysiłkiem produk­
cyjnym przyczyniać się do dal­
szej poprawy życia całego na­
rodu.

Premier złożył odznaczonym 
działaczom serdeczne gratula­
cje oraz życzenia dalszych suk­
cesów w pracy dla dobra mło­
dego pokolenia i całego spo­
łeczeństwa, dla pomyślności i 
rozkwitu Polski Ludowej.

Następnie odbyła się dekora­
cja odznaczeniami państwowy­
mi. M. in. Ryszard Dulas, tech­
nik w WSK „Delta” w Kaliszu, 
Jerzy Mansfeld, technik w 
Wielkop. Zakł. Teleelektr. 
„Teletra” i Bronisław Szczęs­
ny, brakarz w Wytw. Sprzętu 
Mechan. w Krotoszynie — 
■otrzymali Brązowe Krzyże Zas 
ługi. .

W imieniu odznaczonych po­
dziękował Ryszard Dulas.

W uroczystości udział wzię­
li członkowie najwyższych 
władz: Edward Babiuch, Wła­
dysław Kruczek, Jan Szydlak, 
Stanisław Kowalczyk, Zdzis­
ław Zandarowski. (PAP)

w liczbach
Wśród wielu przygotowanych aktualnie przez GUS opra­

cowań znajdują się m. in. ostateczne wyniki Narodowego 
Spisu Powszechnego z 1970 r., zawierające dane o ludności 
naszego kraju — jej strukturze demograficznej i społecz­
no-zawodowej.
Ludność Polski w dniu spi- więcej, niż przed 10 laty. We- 

su, tj. 8 grudnia 1970 r. wyno- dług ostatnich danych liczy 
siła 32.642 tys., tj. o 9,6 proc.

Wspólne obrady 
egzekutyw KW PZPR 

i prezydiów WRN
Po zakończeniu wczorajsze­

go wspólnego posiedzenia Eg­
zekutywy KW PZPR i Prezy­
dium WRN w Katowicach — 
uczestniczący w nim członek 
Biura Politycznego KC, pre­
mier Piotr Jaroszewicz oraz 
gospodarze woj. katowickiego 
przybyli w godzinach popołud 
niowych do „Mikrohuty” w 
Strzemieszycach. Następnie go 
ście zwiedzili teren budowy 
huty „Katowice”.

Wspólne obrady egzekutyw
KW PZPR
WRN toczyły się

prezydiów
raj w Bydgoszczy 
udziałem członka

wczo- 
— z 
Biura

ona ponad 33,2 min osób.
Ludność miast wzrosła w 

okresie 1960—70 o 20 proc.» a 
wsi — zaledwie o 2,6 proc. Od­
setek ludności miejskiej kśztał 
tował się w 1970 r. na pozio­
mie 52,3 proc.

W latach 1960—70 nastąpiły 
wydatne zmiany w strukturze 
ludności wiejskiej. Zmniejszy­
ła się o około 22 proc, liczba 
osób utrzymujących się głów­
nie z indywidualnych gospo­
darstw rolnych. W związku z 
odpływem młodzieży ze wsi 
lub przynajmniej z pracy w 
indywidualnych gospodarst­
wach, prawie 1/3 rolników, 
prowadzących je — liczy 60 i 
więcej lat.

Wyniki spisu wykazują m. 
in. dynamiczny wzrost pozio­
mu wykształcenia. W 1970 r. 
osoby nie mające wykształcę 
nia podstawowego stanowiły 
niespełna 1/4 ludności, podczas

gdy w 1960 r. nie miała takie­
go wykształcenia prawie poło­
wa ludności.

Z badań GUS za okres 197T 
—1972 ,r. na temat sytuacji 
mieszkaniowej wynika, że w 
tym czasie — w porównaniu 
ze stanem w 1970 r. — ogólna 
liczba mieszkań zwiększyła się 
o 4,1 proc., a liczba izb o 5,1 
proc. — przy wzroście ludności 
o 1,7 proc. Nie zanotowano je- 
dnąk praktycznie wzrostu prze 
ciętnej powierzchni nowo wy 
budowanych mieszkań. Wzrost 
liczby mieszkań w 1972 r. (w 
porównaniu z 1971) wyniósł 
16.5 tys., tj. 8,7 proc.

Badania na temat bilansu 
pieniężnych przychodów i wy­
datków ludności w latach 1971 
—1972 wykazują — jak już po 
dawano — że przychody pie-
niężne ludności wzrosły w 
roku o ponad 90 mld. zł, 
co złożyły się w pierwszym 
dzie przychody z tytułu

ub. 
na 
rzę 
za-

trudnienia. Wiadomo, że znacz 
ną część dodatkowych wpły­
wów ludność przeznaczyła 
zakupy. Wzrost sprzedaży 
handlu miejskim wyniósł

Dokończenie na sir. 2

ną 
w 
w

Politycznego KC, ministra o- 
brony narodowej gen. broni 
Wojciecha Jaruzelskiego oraz 
w Opolu — z udziałem wice­
premiera Jana Mitręgi. (PAP)

' Od 1971 roku trwa rozbudowa krakowskiej Akademii Rolni­
czej. Budowa nowego wydziału ogrodniczego zakończona zo­
stanie- w .1975 roku. W latach 1976-78 powstanę budynki wy­

działu rolno-spożywczego. Nieco wcześniej, bo w roku 1974 x 
rozpocznę się prace przy wznoszeniu wydziału leśnego 

Na zdjęciu: fragment makiety nowego ośrodka Akademii Rol­
niczej w Krakowie,

CAF — fot. Piotrowski

Delegaci Wielkopolski 
wyjechali na V Zjazd ZMS 

80-osobowa grupa delegatów Wielkopolski wyjechała wczo­
raj na V Zjazd Związku Młodzieży Socjalistycznej, którego 
obrady rozpoczynają się dzisiaj w. Warszawie.

Korzystne warunki 
rozwoju współpracy

Protokół polsko-czechosłowacki :

PRZESZKODY Z DROGI

Za mało części
do maszyn rolniczych

Przed wyjazdem delegaci 
przybyli do Sali Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego. Tutaj 
szczególnie wyróżniających się 
w prący i w nauce udekorowa­
no odznaczeniami państwowy­
mi i organizacyjnymi. Brązowe 
krzyże zasługi otrzymali: Jó­
zef Cegła, Michał Gogolewski i 
Edward Sosonowski, a Złote 
Odznaczenie im. J. Krasickie­
go — Rudolf Żurek; ponadto 8 
osób otrzymało srebrne i 32 o- 
soby — brązowe.

Następnie delegaci spotkali 
się w gmachu KW PZPR w Po 
znaniu z sekretarzem KW Wła 
dysławem Slebodą. O dorobku 
wielkopolskiej organizacji ZMS 
na V Zjazd Związku poinformo 
wał przewodniczący ZW ZMS 
— Bogdan Zastawny. Sekreta­
rzowi KW złożono też meldu­
nek, że ZMS w Wielkopolsce 
zrealizował podjęte zobowiąza 
nia produkcyjne i społeczne o-

Dokończenie na str. 2
W tym roku wcześniej przystąpiono do remontów maszyn 

rolniczych, aby w porę przygotować je do prac wiosennych 
i letnich. W maju cały żniwny park maszynowy ma być go 
towy do akcji. W warsztatach naprawczych POM-ów i kó­
łek rolniczych trwa więc gorączkowa praca.
Remonty ciągników polskiej 

produkcji o mniejszej mocy, 
jak C-325. C-328 i C-330 prze-

Narada sekretarzy 
propagandy komitetów 

wojewódzkich PZPR
W dniach 14—15 bm. w Ko­

mitecie Centralnym PZPR od­
była się narada sekretarzy pro 
Pagandy komitetów wojewódz 
kich partii oraz redaktorów 
naczelnych organów partyj­
nych. poświęcona omówieniu 
realizacji węzłowych proble­
mów pracy ideologiczno-wy- 
chowawczej wynikających z 
treści VII Plenum KC PZPR.

W naradzie uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, se­
kretarz KC PZPR Jan Szyd­
lak, sekretarz KC PZPR Jerzy 
Łukaszewicz, kierownik Wy­
działu Nauki i Oświaty KC 
Romuald Jezierski, minister 
kultury i sztuki Stanisław 
Broński.

Dyskusje na naradzie podsu­
mował Jan Szydlak, kreśląc 
gadania w zakresie pracy iden 
mgiczno-wychowawczej po VII 
plenum KC. (PAP)

biegają sprawnie. Zaopatrze­
nie w części zamienne — we­
dług oceny Wojewódzkiego 
Zjednoczenia Przedsiębiorstw 
Mechanizacji Rolnictwa — jest 
na ogół dobre. Brakuje tylko 
niektórych pozycji.

Natomiast znacznie gorzej 
jest z naprawami „Ursusa” 
C-4011. Z reguły brakuje po 
25—30 pozycji części zapaso­
wych. które nie zawsze daje się 
regenerować.

Co zaś się tyczy „Ursusa” 
C-385, to widocznie nie prze­
widziano. że ciągnik, który nie 
dawno zaczęto produkować, 
może się już psuć. Z trudem 
udaje się wydostać części do 
napraw gwarancyjnych.

Kłopoty są również z remon 
tami ciągników gąsienicowych 
DT-5455. W tym przypadku je 
steśmy zdani na import części 
zapasowych.

Wiele się mówiło po ubie­
głorocznych żniwach, żeby 
wcześniej przystępować do re 
montu kombajnów zbożowych 
Postulat ten jest realizowany, 
choć z wielkimi trudnościami 
Okresowo brakuje 100—300 po 
zycji części zapasowych. Duże 
wahania w dostawach do war 
sztatów POM utrudniają

..Dokończenie na str. 2
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Nad realizacją planu
Wczoraj odbyło się kolejne spot­

kanie kierownictwa Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów z 
przewodniczącymi wojewódzkich 
komisji planowania. Omówiono 
problemy związane ze sprawną 
realizacją planu tegorocznego 
oraz zadania, dotyczące podjęcia 
prac nad planem na ostatnie la­
ta obecnego 5-lecia oraz wstęp­
nych założeń programu społecz­
no-gospodarczego rozwoju kraju 
w latach 197S — 1980.

Spotkanie kombatantów
23 lutego Armia Radziecka obcho­

dzi 55 rocznicę powstania. Z tej 
okazji 15 bm. w Północnej Grupie 
Wojsk Armii Radzieckiej odbyło 
się spotkanie pclskich i radziec­
kich kombatantów-żołnierzy, któ­
rzy w latach II wojny światowej 
walcząc na szlaku ofensywy stycz 
niowej — wyzwolili nasz kraj.

Krajowa narada leśników
W Warszawie toczyła się wczo­

raj krajowa narada leśników, po­
święcona omówieniu zadań gospo­
darki leśnej w br.

Wymiana turystyczna PRL-ZSRR
Podpisany w czwartek w Mos­

kwie polsko-radziecki protokół o 
wymianie turystycznej w latach 
1973 — 1975 przewiduje dalszy po­
ważny jej wzrost ilościowy i roz­
szerzanie wzajemnych usług. Stro 
na radziecka wytyczy, poza do­
tychczasowymi trasami wycieczek, 
nowe szlaki turystyczne wiodące

m. in. przez Kaukaz i Republiki 
Nadbałtyckie oraz wprowadzi pod. 
róże statkami po Wołdze i Dnie­
prze.

L Breżniew przyjął A. Hammera
Sekretarz generalny KC KPZR, 

Ł. Breżniew, przyjął 15 bm. na 
Kremlu znanego przedstawiciela 
kół gospodarczych USA A. Ham­
mera, który przybył do Moskwy, 
by kontynuować rozmowy z orga­
nizacjami radzieckimi.

PAP RADIO INF. WŁ TEl E FONEM
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Oświadczenie W. Rogersa
Amerykański sekretarz stanu W. 

Rogers oświadczył w czwartek na 
konferencji prasowej, że USA do­
łożą wszelkich starań, aby rozpo­
częły się rozmowy pokojowe mię-, 
dzy Izraelem a państwami arab­
skimi.

„PrognozT na orbicie
W Związku Radzieckim wystrze 

łono w czwartek automatyczną 
Stację kosmiczną ,,Prognoz-3‘’. Bę 
dzie ona kontynuować badania 
rozpoczęte w 1972 roku przez auto 
matyczne obserwatorium „Prog- 

noz" i „Prognoz-2M, a przede 
wszystkim badania korpuskular-. 
nego promieniowania Słońca.

Wczoraj w Warszawie zakończyły się obrady XIV Sesji 
Polsko-Czechosłowackiego Komitetu Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej. Delegacji polskiej przewodni­
czył — wicepremier Franciszek Kaim, a czechosłowac­
kiej — wicepremier, przewodniczący Państwowej Komisji Pla-
nowania — V ac I a v Hu la 
tokół z obrad sesji.
W czasie obrad oceniono 

współpracę w okresie między 
sesjami oraz ustalono szczegó­
łowe zadania dla organów ko 
mitetu i ministerstw obu kra­
jów, wynikające z ustaleń pod 
jętych na spotkaniu delegacji

15 bm. podpisano końcowy pro-

partyjno-rządowych PRL i
CSRS w styczniu br. w Pradze.

Pomyślna realizacja planów 
gospodarczych w obu krajach

Układ USA - Kuba
Stany Zjednoczone i Kuba pod­

pisały w czwartek układ w spra­
wie zwalczania piractwa powietrz­
nego i morskiego. Układ zawarty 
został na 5 lat i przewiduje su­
rowe kary dla piratów powietrz­
nych i morskich.

H. Kissinger w Pekinie
Doradca prezydenta USA, Henry 

Kissinger .przybył w czwartek ra 
no do Pekinu i rozpoczął rozmo­
wy z przywódcami ChRL.

Nowe prowokacje izraelskie
W czwartek syryjski rzecznik 

wojskowy oznajmił, że w nocy iz­
raelski oddział saperów przekro­
czył linię przerwania ognia na 
Wzgórzach Golan, usiłując prze­
drzeć się w głąb Syrii. Oddział zo 
stał przechwycony przez jedno- 
stk’ syryjskie.

W czwartek rano 6 samolotów 
izraelskich usiłowało wedrzeć sU 
w przestrzeń powietrzną Egiptu, 
nad Zatoką Sueską, lecz zostały 
przechwycone przez myśliwce 
gipskie.

Przemówienie Bordaberry’ego
Prezydent Urugwaju, 3. M. Bor- 

daberry wygłosił przemówienie ra 
diowo-telewizyjne do narodu na 
temat sytuacji w kraju. Zapowie­
dział. że stworzone zostana insty­
tucjonalne możliwości dla udzia­
łu sił zbrojnych w zarządzaniu kra 
jem. Utworzona zostanie krajowa 
rada bezpieczeństwa, organ po­
mocniczy prezydenta.

stworzyła warunki do znaczne 
go zwiększenia wzajemnej wy 
miany towarowej. Wysoka dy 
namika obrotów w latach 
1971—1972 pozwoliła określić 
wartość wzajemnych dostaw 
towarów w br. na 780 min ru­
bli, co stanowi wzrost o 15 
proc, w porównaniu z 1972 r. 
Dzięki temu stworzone zosta­
ły warunki do przekroczenia 
wzajemnych dostaw przewi- . 
dzianych w wieloletniej umo­
wie handlowej na lata 1971— • 
1975 — o około 15—20 proc.

Komitet zalecił koordynację 
planów rozwoju gospodarczego 
obu krajów w latach 1976— 
1980 oraz ha dalszy okres, wy 
nikający Z programu uzgodnio 
nego przez przewodniczących 
centralnych organów plano­
wania. Uwagę skoncentrowano 
na zagadnieniach dalszego roz 
woju wzajemnej wymiany to­
warowej w latach 1973—1975 
oraz współpracy: w przemyśle, 
budownictwie, transporcie, 
dziedzinie ochrony środowiska 
naturalnego oraz współpracy 
naukowo-techniczneje

15 bm. delegacja rządowa 
Czechosłowacji z wicepremie­
rem Vaclavem Hulą opuściła 
Warszawę, udając się w dro­
gę powrotną do kraju. (PAP)

Zachmurzenie duże z wiekszvml 
orzejaśnieniami, mielscami. zwłasz 
cza w dzielnicach zachodnich i 
oołudniowych. opady śniegu lub 
deszczu ze śniegiem. Temneratura 
maksvmalna od 1 st. na wschodzie • 
do 3 st. na zachodzie kralu. wia­
try umiarkowane i dość silne, po­
łudniowo-wschodnie.



KRONIKA
Krajowa narada kuratorów

. __________

Maksymalnie wykorzystać 
każdą godzinę lekcyjną

15 bm. z udziałem kuratorów z całego kraju, odbyła się 
narada, poświęcona przygotowaniom do nowego roku szkol­
nego 1973/74. Tematem szczegółowej dyskusji były liczne 
zmiany 1 innowacje, jakie zamierza wprowadzić resort oświa­
ty i wychowania z dniem 1 
wychowawczej szkół.
Główny kierunek działania 

—- to koncentrowanie dalszych 
wysiłków na wyrównywaniu i 
podnoszeniu poziomu naucza­
nia. Wiąże się z tym m. in. ko 
nieczność lepszej organizacji 
pracy w szkołach i maksymal 
ne wykorzystanie każdej godzi 
ny lekcyjnej. Każdy okręg 
szkolny przystępując do pracy 
w nowym roku szkolnym po­
winien posiadać wnikliwą o- 
cenę stanu oświaty w swym 
rejonie oraz jej potrzeb.

Niemałą próbą dla szkoły bę 
(Izie zniesienie drugoroczności 
w klasach najmłodszych oraz 
promowanie uczniów klas star 
szych szkół podstawowych z 
jedną oceną niedostateczną.

Oświadczenie W. Brandta

Debata w Bundestagu 
nad układem NRD -NRF

Bundestag rozpoczął w czwartek 
pierwsze czytanie ustawy ratyfi­
kacyjnej układu o Dodstawacb 
stosunków NRD — NRF. podpisa­
nego kilka miesięcy temu w stoli 
ey NRD — Berlinie.

Otwierając debate kanclerz NRF 
Willy Brandt wezwał Bundestag 
do zaaprobowania układu o podsta 
wach stosunków miedzy obu pań­
stwami niemieckimi. Oświadczył 
on równocześnie, że rząd zachod- 
nioniemiecki gotów jest uznać 
nieważność Układów Monachij­
skich 1 zdystansować się politycznie 
i moralnie od polityki, która do­
prowadziła do ich zawarcia.

Brandt wyraził także zadowole­
nie z pomyślnego przebiegu pro­
cesu normalizacji stosunków mię­
dzy NRF a krajami obozu socja­
listycznego. podkreślając, że rząd 
zacbodnioniemiecki zainteresowa­
ny jest nawiązaniem stosunków 
dyplomatycznych z Bułgarią i Wę 
grand. (PAP)

Na Targach w Lipsku

Kolektywna ekspozycja 
krajów RWPG

W dniach od 11 do 10 marca od­
będą się kolejne Wiosenne Targi 
Lipskie. O szczegółach tej wiel­
kiej imprezy handlowej poinfor­
mowali wczoraj dziennikarzy 
przedstawiciele Ambasady NRD w 
Warszawie oraz dyrekcji Targów 
Lipskich.

W Targach weźmie udział 9000 
producentów z 60 państw. Szcze­
gólnie reprezentowane będą ta­
kie branże, jak: obrabiarki i na­
rzędzia, automatyka i elektronika 
oraz dział rolno-spożywczy. W Tar 
gach Lipskich uczestniczyć będzie 
6006 wystawców z 14 państw socja 
listycznych. łącznie z NRD. Szcze 
gólna atrakcja będzie ekspozycja 
krajów RWPG, na której ZSRR, 
NRD. Polska, Czechosłowacja, Wę­
gry, Bułgaria i Rumunia zaprezen 
tuja 17 obrabiarek sterowanych 
przez polskie maszyny cyfrowe 
„Odra”.

Polska ofertę zaprezentują 42 
przedsiębiorstwa handlu zagra­
nicznego. Skoncentrują się one 
przede wszystkim na takich bran 
żach jak: budowa ciężkich ma­
szyn 1 kompletnych obiektów, 
elektrotechnika i elektronika, ma­
szyny budowlane, obrabiarki, apa 
r a tur a naukowo-techniczna i ma­
szyny rolnicze. Polskie przedsię­
biorstwo BUMAR będzie najwięk­
szym zagranicznym wystawca ma 
szyn budowlanych.

Gospodarzy reprezentować bę­
dzie 4060 wystawców z 80 przedsię 
biorstw handlu zagranicznego 
NRD. Przedstawia oni głównie ob­
rabiarki, elektrotechnikę i elek­
tronikę, maszyny ciężkie, komplet 
ne obiekty, artykuły rolno-spożyw 
eze, maszyny wyciągowe, tabor 
kolejowy, hydraulikę oraz towary 
konsumpcyjne, (map)

iiiiimmmmiiiimiiiiii
Dzisiejszy serwis lnformacvlny 
opracował Zbyszek Kruszona
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września do pracy oświato wo-

Najważmejszym jednak pro 
blemem będzie organizacja sie 
ci pierwszych zbiorczych 
szkół gminnych. Ma ich pow­
stać od września br. około 500.

Podejmowane decyzje związa 
ne z nowym rokiem szkolnym 
służyć mają także przygoto­
wywaniu gruntu pod opraco­
wywaną reformę systemu edu­
kacji, opartą na raporcie ko­
mitetu ekspertów. (PAP)

Lotnictwo USA wzmogło naloty na Laos

Władze sajgońskie szykanuję 

przedstawicieli DRW i TRR RWP
Względny spokój panował w Wietnamie Południowym w 

czwartek, niemal 3 tygodnie po wejściu w życie zawiesze­
nia broni. Co prawda z różnych prowincji nadal nadcho­
dziły doniesienia o incydentach prowokowanych przez woj­
ska sajgońskie, ale nigdzie nie było gwałtowniejszych walk.
Natomiast w Laosie, gdzie 

przedstawiciele rządu vien- 
tiańskiego i sił patriotycznych 
nie zakończyli jeszcze rozmów 
pokojowych, lotnictwo USA 
wzmogło naloty.

0 nas - w liczbach
Dokończenie ze str. 1

1972 r. 11,4, a w handlu wiej­
skim 15,9 proc. Dalsze dane 
mówią- iż szybciej wzrastały 
zakupy artykułów przemysło­
wych (o 13,8 proc.), aniżeli 
żywnościowych (11,1 proc.).

Ocenia się jednak, że dotych 
czasowy zasób wiadomości o 
naszym rynku i jego specyfice 
jest niedostateczny. Rośnie po­
pyt na zmechanizowane arty­
kuły trwałego użytku, ale tru­
dno jest określić ile i jakich 
rodzajów oraz typów tego 
sprzętu należy dostarczać, aby 
dostawy układały się zadowala 
jąco. Dlatego GUS rozszerza 
w br. badania nad ustaleniem 
powiązań między płacami i do 
chodami, a popytem na towa­
ry i usługi. Badania będą po 
mocne w działalności na rzecz 
pogłębiania równowagi rynko­
wej.

GUS podaje też, że w dniach 
j od 5 do 13 lutego przedpłaty 
| na samochody „Fiat-126p” — 
wyniosły 404 min zł. W całym 
kraju zarejestrowano 52.131 
zgłoszeń. (PAP)

Delegacja Wielkopolski
Dokończenie ze etr. 1 

gólnej wartości ponad 350 mi­
lionów złotych.

W. Sleboda serdecznie po­
dziękował delegatom — lu­
dziom dobrej roboty, za ich wy 
siłki w pracy i nauce, za Ich 
twórczy i ofiarny wkład w bu­
downictwo wspólnego dobra. 
Jadąc na swój V Zjazd — mó­
wił sekretarz KW — mogą być 
dumni ze swych osiągnięć. I 
one bowiem współtworzą coraz 
lepsze warunki życia w naszym 
kraju i jego przyszłość, (mb) 
SZKOŁA hn. BOHATERÓW ZWM

W Technikum Budowlanym 
na Rybakach, w obecności prze 
wodniczącego Tymczasowej Ra 
dy Wojewódzkiej Federacji So 
cjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej — Józefa Sci- 
bisza, przewodniczącego Za­
rządu Wojewódzkiego ZMS — 
Bogdana Zastawnego, przedsta­
wicieli Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego, by­
łych działaczy Związku Walki 
Młodych i delegatów na V 
Zjazd ZMS — nadano szkole 
imię „Bohaterów ZWM”.

W czasie uroczystości Bog­
dan Zastawny w towarzystwie 
byłych ZWM-owców odsłonił 
popiersie Janka Krasickiego, a 
21 osobom wręczono złote i sre 
brnę Odznaczenie im. Janka 
Krasickiego.

Akademię zakończyły wystę­
py młodzieży szkolnej, przygo­
towane przez opiekunkę szkol­
nego koła ZMS Danutę Papla- 
czyk oraz zwiedzanie wystawy 
fotogramów „Pokolenie epoki 
wielkiego nrzełomu 1943 — 
1973”. (ask).

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Nowa szansa 
przemysłu lekkiego

Na rozwój i unowocześnienie przemysłu lekkiego wy­
asygnowano w ostatnich dwóch latach pokaźne kwoty, a re­
zultaty tych poczynań stają się widoczne. Stwierdzamy to 
obserwując poprawę zaopatrzenia naszego rynku.
Niełatwo jednak odrobić 

wszystkie zaniedbania, które 
narastały w ciągu wielu po­
przednich lat i sprawiają, że 
nadal przemysł lekki boryka 
się z trudnościami. Ich konsek 
wencją jest przeciążenie więk­
szości zakładów,

W toku realizacji szeroko za 
krojonego, wieloletniego planu 
inwestycyjnego następować bę 
dą pożądane przekształcenia w 
strukturze przemysłu lekkiego.

Rzecznik Ministerstwa Obro­
ny USA oświadczył w czwar­
tek w Waszyngtonie, że w 
tym tygodniu bombowce ame­
rykańskie dokonują codzien­
nie średnio 380 lotów bojo­
wych na Laos — o 100 więcej 
niż na początku miesiąca.

W Wietnamie Południowym 
władze sajgońskie nadal szy­
kanują przedstawicieli DRW i 
TRR RWP w czterostronnej 
komisji wojskowej. Agencja 
AP donosi, że policja nie do­
puszcza do bazy Tan Son 
Nhut nie tylko przedstawicieli 
prasy południowowietnam- 
skiej, lecz także koresponden­
tów zachodnich.

W czwartek policjanci saj- 
gońscy nie wpuścili do siedzi­
by delegacji TRR RWP prze­
wodniczącego delegacji indo­
nezyjskiej w MKKiN, gen. 
Dharsono, zatrzymano także 
czterech innych przedstawicie­
li Indonezji, choć wszyscy oni 
mieli zaproszenia.

W środę w siedzibie delegacji 
DRW i TRR RWP do czterostron­
nej komisji wojskowej nastąpiła 
eksplozja granatu gazem łzawią­
cym. Rzecznik delegacji TRR RWP 
oświadczył, że odpowiedzialność 
za ten prowokacyjny akt ponoszą 
władze sajgońskie i stroną ame­
rykańska.

1 4 bm. w kilku miejscowościach 
Wietnamu Południowego trwała 
czwarty dzień wymiana jeńców o- 
bu stron południowowietnamskich. 
Łącznie na wolność wyszło do­
tychczas prawie 4000 żołnierzy.

W Kambodży walki między woj­
skami rządu Łon Nola i oddziała­
mi zwolenników księcia Norodo- 
ma Sibanouka toczyły się w ezwar 
tek około 20 km na wschód od 
stolicy kraju Phnom Penh. Do 
Phnom Penh przybył w czwartek 
zastępca podsekretarza stanu USA 
William Sulliyan, aby, jak donosi, 
UPI poinformować tamtejszych 
przywódców o rozmowach Henry 
Kissingera w Hanoi.

Ministerstwo Obrony USA ogło­
siło, że trałowce amerykańskie 
rozminowały pewien obszar wód 
w Zatoce Tonkińskiej, który słu­
żyć będzie za miejsce postoju 
okrętom USA uczestniczącym w 
operacji rozminowywania portów 
i wód DRW.

1 5 bm. zakończył pięciodniową 
wizytę we Włoszech szef delega­
cji DRW na rokowania paryskie, 
minister Xuan Thuy. (PAP)

• W Kazimierzu Biskupim w 
pow. konińskim doszło na skrzyżo­
waniu dróg do zderzenia autobusu 
PKS z ciągnikiem. Zawinił kierów 
ca autobusu, który nie przestrzegał 
przepisów o pierwszeństwie pod­
czas jazdy. Straty przy pojazdach 
szacuje sie na około 10 tys. zł.
• Z Odolanowa przewieziono do 

szpitala w Ostrowie 25-letniego 
mężczyznę, który wyskoczył z ja- 
dącego autobusu. Finał: wstrząs 
mózgu.
• Jadący z nadmierną szybko­

ścią 27-letnl H. K. potrącił na 
skrzyżowaniu ul. Pułaskiego i al. 
Wielkopolskiej w Poznaniu 83-let- 
niego przechodnia. Doznał on ura­
zu głowy i wstrząsu mózgu.
• W Pogotowiu Ratunkowym za­

notowano kilka wyjątkowo przy­
krych wypadków. M. in. z ul. Pod 
stolińskiej odwieziono do szpitala 
Jadwigę H., która doznała poparze­
nia twarzy podczas palenia w pie­
cu. W jednym z mieszkań przy ul. 
Niedziałkowskiego zanotowano 
wstrząs mózgu u 7 mieś, dziec­
ka. które spadło z tapczanu na 
parkiet, a na ul. Będzińskiej zo­
stała pogryziona przez własnego 
psa 10-letnia Maryla K. (bł

Sukcesywnie doprowadzą one 
do likwidacji niedostatków i 
umożliwią rozwój produkcji 
przy równoczesnej poprawie 
warunków pracy. Uznaje się 
jednak obecnie, że tempo tych 
procesów powinno być szybsze 
i w tym celu należy podejmo­
wać dodatkowe, doraźne for­
my działania.

Tego typu przedsięwzięciem 
jest właśnie rozpatrzony przez 
Biuro Polityczne KC PZPR 
projekt dodatkowych nakła­
dów, przeznaczonych głównie 
na zakupy nowych maszyn 
i urządzeń, i

Nowoczesne maszyny mają 
zastąpić część maszyn starych 
i mało wydajnych oraz uzupeł 
nić wyposażenie wielu zakła­
dów nowymi urządzeniami. We 
wszystkich jednak przypad­
kach efektem pomocy inwes­
tycyjnej powinno stać się 
zwiększenie produkcji atrak­
cyjnych artykułów lub odczu­
walne zmiany w jakościowym 
poziomie wyrobów. Takie bo­
wiem jest generalne założenie 
projektowanego przedsięwzię­
cia.

Wzięto również pod uwagę 
możliwości rozpoczęcia budo­
wy w 1973 r. dużego zakładu 
przemysłu odzieżowego w Za­
mościu. Ta inwestycja byłaby 
całkowitym novum nie obję­
tym w poprzednio ustalonym 
programie.

Fakt, że problemy przemy­
słu lekkiego stały się znów 
przedmiotem obrad Biura Po­
litycznego. i że wysunięto pro

Za mało części
Dokończenie ze etr. 1

sprawny przebieg remontów. 
55 pozycji części do „Vistul” 
przeważnie stale brakuje.

Kłopoty są też z naprawami 
maszyn do zbioru zielonek pro 
dukcji NRD: kosiarek-ładowa 
czy E-062 i kosiarek sieczkar­
ni E-067, do których zupełnie 
nie ma części zamiennych.

Jeszcze większe zmartwienia 
z remontami maszyn mają war 
sztaty kółek rolniczych i mię- 
dzykółkowych baz maszyno­
wych. W tym roku chciały one 
większość napraw przeprowa­
dzić we własnym zakresie. Nie 
stety, ten zamysł się nie uda- 
je w pełni z powodu nieregu­
larnych i zbyt skąpych dostaw 
części zamiennych. Poznańska 
„Agroma” potwierdza jedynie 
połowę zamówień ze strony 
składnic PZGS-ów. (emp)

Z Czechosłowacji

Osiem barów 
dla Poznania

Znikoma w Poznaniu liczba 
barów szybkiej obsługi nie jest 
w stanie zaspokoić potrzeb w 
tym zakresie. Szczególnie ich 
brak odczuwa się w okresie 
Międzynarodowych i Krajo­
wych Targów oraz latem, pod 
czas wzmożonego ruchu turys­
tycznego.

Dla poprawy tej sytuacji za­
kupiono ostatnio w Ostrawie 
(CSRS) 8 składanych pawilo­
nów gastronomicznych. Wiel­
kość każdego z nich wynosi oko 
ło 700 m kw. (100 miejsc we­
wnątrz pawilonu i 30 na ta­
rasie).

Obecnie „Miastoprojekt” dosto­
sowuje projekt do potrzeb lokal­
nych. Budowa pierwszego pawilo­
nu (z dużym zapleczem), który 
stanie na Ratajach, rozpocznie się 
1 marca. Przebieg robót budowla­
nych polegać będzie na wSpółdzia 
laniu kilku przedsiębiorstw. Pły­
ty fundamentowe i wnętrza wyko­
nywać będą załogi miejskich przed 
siebiorstw remontowo-budowla­
nych. konstrukcje stalowe — fa­
chowcy z Czechosłowacji, a wy­
posażeniem barów zajmie się Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Przemy 
siu Gastronomicznego.

Budowa jednego pawilonu 
potrwa 7 miesięcy. Wszystkie 
mają być gotowe w I kwartale 
przyszłego roku.

Jak zapewniła dyrekcja Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Gastronomicznego, 
urządzenia dla wyposażenia pa 
wilonów są zamówione, tak że 
nie powinno być kłopotów z 
terminowym otwieraniem ba­
rów. (a) 

pozycje, mające na celu przy 
spieszenie tempa jego rozwoju 
— dowodzi, że program popra­
wy zaopatrzenia ludności jest 
konsekwentnie realizowany. 
Świadczy o tym, że przyspie­
sza się procesy pogłębiania 
równowagi rynkowej, dążąc do 
lepszego dostosowywania wiel­
kości dostaw i poziomu pro­
dukcji do naszych wymagań.

PAP

Nowy system ustalania 
wkładów mieszkaniowych 
Uchwałą Rady Ministrów wpro­

wadzone zostały zasadnicze zmia­
ny w systemie ustalania wysokości 
wkładów mieszkaniowych w spół­
dzielczym budownictwie. Wkłady 
własne członków spółdzielni będą 
miały formę ryczałtów jednolitych 
dla całego kraju, a zróżnicowa­
nych jedynie w zależności od wiel­
kości miasta, usytuowania domu i 
wyposażenia mieszkania. Nie będą 
więc — jak dotychczas — zależne 
od kosztów budowy, natomiast ści 
śle związane z atrakcyjnością i 
wartością użytkową poszczegól­
nych mieszkań. (PAP)

Dewaluacja korony szwedzkiej, marki 
fińskiej i dinara jugosłowiańskiego

Płynny kurs dolara 

na giełdach walutowych
Sześciogodzinne, nadzwyczajne posiedzenie Rady Ministe­

rialnej EWG, które zakończyło się w Brukseli w środę przed 
północą, nie przyniosło — zdaniem obserwatorów — żadnych 
konkretnych rezultatów tak, źe w niektórych kołach Wspólne­
go Rynku panuje wyraźne rozczarowanie.
Tymczasem gorączka na 

światowych giełdach waluto­
wych trwa.

Szwecja i Finlandia powzię­
ły w czwartek decyzję o dewa­
luacji swych walut o 5 proc, w 
stosunku do walut głównych 
państw zachodnioeuropejskich, 
aby zapobiec stratom wynika­
jącym z eksportu w rezultacie 
dewaluacji amerykańskiego do 
lara. Również rząd jugosło­
wiański powziął decyzję o no­
wym parytecie dinara, na mo­
cy której przeprowadzono de­
waluację tej waluty o 10 proc, 
w stosunku do złota. Kurs di­
nara w stosunku do dolara po- 
zostaje niezmieniony.

W czwartek cena złota na gieł­
dzie paryskiej osiągnęła rekordo­
wą wysokość 75,28 dolarów za 
uncję.

Największa presja wywiera­
na jest na japońskiego jena. 
Według pierwszych doniesień, 
w czwartek na giełdzie tokij­
skiej około 100 min dolarów 
przeszło z rąk do rąk, z tego 
około 75 min dolarów zakupił 
bank japoński. Aczkolwiek 
równocześnie z amerykańską 
decyzją o dewaluacji dolara 
Japonia wprowadziła płynny 
kurs swojej waluty, uzależnia­
jąc w ten sposób wartość jena 
w stosunku do dolara od wol-

Komunikat NBP
Narodowy Bank Polski informu­

je, że w związku ze zmiana kur­
su specjalnego dolara z 22,08 zl na 
19,92 zł, oplata turystyczna (150 
proc, przewidziana zarządzeniem 
Ministra Finansów z dnia 19 kwiet 
nia 1972 r.) ustalona została przy 
nabywaniu 1 dolara na kwotę 
29.88 zł. Oznacza to. że łączny 
koszt nabycia 1 dolara wynosi 
obecnię 49.80 zł zamiast 55.20 zł.

Jednocześnie biura podróży, za­
łatwiające wnioski o przydział za 
granicznych środków płatniczych 
w 1973 r. na wyjazdy do Jugosła­
wii i krajów kapitalistycznych, 
zwiększają przydział z kwoty 
100 dolarów do kwoty 110 dolarów 
na osobę. Dotyczy to także wyjaz 
dów indywidualnych.

Natomiast w dotychczasowej wy 
sokości 10 dolarów na osobę po­
zostałe przydział tzw. normy pasz 
portowe! dla osób wyjeżdżających 
za granice, które nie posiadają na 
okres podróży żadnych innych za 
granicznych środków płatniczych.

O odpowiedni procent ulega 
również zmniejszeniu relacja, któ 
ra stosuje bank PKO nrzv skupie 
bonów dolarowych. (PAP)

Obrady komuozytorów
W Warszawie rozpoczął wczoraj 

2-dniowe obrady XVII Walny Zjazd 
Związku Kompozytorów Polskich. 
Działalność i dorobek Związku w 
okresie ostatnich dwóch lat przed 
stawił w swym sprawozdaniu se­
kretarz generalny ZKP — Henryk 
Schiller. Wśród uczestników Zjaz 
du znajdują sie kierownik Wvdzia 
łu Kultury KC PZPR — Jerzy 
Kwiatek i minister kultury i sztu­
ki — Stanisław Wroński. (PAP)

Naukowcy o ochronie roślin
Wczoraj rozpoczęła się trzydnio­

wa ogólnopolska sesja naukowa 
Instytutu Ochrony Roślin w Poz­
naniu. Bierze w niej udział po­
nad 706 naukowców i praktyków, 
w tym kilkunastu przedstawicieli 
firm zagranicznych, produkują­
cych środki ochrony roślin, m. in. 
z NRD, NRF, Szwajcarii i Japo­
nii.

Sesję otworzył dyrektor IOR 
prof. dr Władysław Węgo­
rek. W programie sesji są 34 re­
feraty, nad którymi rozwinie się 
dyskusja, pozwalająca ustalić naj­
skuteczniejsze dla naszych warun­
ków sposoby walki ze szkodnika­
mi i chorobami roślin, nie kolidu­
jące z zasadami ochrony środowi­
ska. (emp)

Chór Kurczewskiego w Olsztynie
Dziś wyjechał do Olsztyna Poz­

nański Chór Chłopięcy Jerzego 
Kurczewskiego. Głównym 
akcentem rozpoczynających się w 
tym mieście 19 bm. obchodów ko­
pernikowskich będzie światowe 
prawykonanie oratorium T. Pa­
ciorkiewicza „De revolu- 
tionibus”. Jego realizatorami wes­
pół z orkiestrą Filharmonii Ol­
sztyńskiej będą artyści z całej 
Polski, w tym z Poznania: znako­
mita solistka naszej Opery — A. 
I m a 1 s k a oraz Chór Kurczew­
skiego. Całość poprowadzi J. 
Przybylski, (res)

nych praw popytu i podaży, to 
jednak rząd japoński zdecydo­
wał się na interwencję, by nie 
dopuścić do zbyt gwałtownego 
wzrostu kursu swej waluty. 
Mimo to, faktyczna rewalua- 
cja jena wynosiła w czwartek 
około 16 proc.

Komisja taryf celnych Sena­
tu amerykańskiego opublikowała 
ostatnio raport o wpływie wielo­
narodowych korporacji oraz insty­
tucji finansowych na funkcjono­
wanie światowego systemu walu­
towego. Raport stwierdza, że bez 
względu na kroki w zakresie im­
portu i eksportu, jakie zamierza­
ją podjąć USA oraz inne kraje w 
celu uzdrowienia międzynarodo­
wego systemu walutowego, wielona 
rodowe korporacje mają kontrolę 
nad tak wielkimi zasobami finan­
sowymi, iż z łatwością mogą przy 
spieszyć bądź wywołać międzyna­
rodowy kryzys walutowy. Dokonu­
jąc transferu nieznacznej części 
swych zasobów finansowych z jed­
nego kraju do drugiego, wielona­
rodowe korporacje mogą z łatwoś­
cią wywołać załamanie się każdej 
waluty. (PAP)

Manewry Barzela
Bońska chadecja jeszcze nie 

zdołała otrząsnąć sie po klęsce 
w listonadowych wyborach do 
Bundestagu. Poszukując win­
nych tej przegranej cześć po­
lityków CDU wskazuje na swo 
jego przywódcę. Rainera Barze­
la. Ten zaś, odpierając zarzuty 
znajduje coraz to nowe argu­
menty na swoja obronę.

Tym razem sam stwierdził, 
że jego zeszłoroczny wniosek 
w Bundestagu o wyrażenie rzą­
dowi Brandta tzw. konstruk­
tywnego wotum nieufności 
zgłoszony uodczas debaty bud­
żetowej miał związek z układa 
mi zawartymi z Polska i Zwiaz 
kiem Radzieckim. Chadecja 
chciała w ten soosób. jak obec 
nie przyznaje Barzel — „do­
stać w swe ręce układy przed 
ich ratyfikacja”. Stwierdza 
wiec to, co wówczas, w kwiet 
niu ub. roku, było oczywiste 
dla całego świata. Ale Barzel 
udawał wtedy, że chodzi mu 
nie o układy, lecz o politykę 
wewnętrzna rządu. Jeszcze ro­
niąc krokodylowe łzy nad tym 
nieudanym manewrem. Barzel 
tak tłumaczy teraz porażkę wy 
borcza swojej nartii: ..Nie 
chcieliśmy wvborów w związ­
ku z układami, nie chcieliśmy 
wvborów w roku 1972. chcieliś 
my wvbory w roku 1973. i to 
w sytuacji, kiedv my sprawo­
walibyśmy rządv”.

Te stwierdzenia maja być 
świadectwem dobrych dla cha 
decji intencii Barzela. Tylko... 
Czy nie właśnie Barzel swa 
nieudana próba przejęcia wła­
dzy w toku debaty budżetowej 
doprowadził do ujawnienia 
równowagi sił opozycji i rządu 
w Bundestagu, a tym samym 
do przyspieszenia wyborów?

(rek)



WIELKOPOLSKIE PRZYSPIESZENIA

Jak lepiej przewozić? Gdańska 
starówka

Dłuższe od równika są to­
ry Polskich Kolei Pań­
stwowych. Przewieziono 

po nich w ubiegłym roku po­
nad 400 milionów ton ładun­
ków. W roku 1975 stanie przed 
kolejarzami zadanie przewie­
zienia 450 milionów ton. O co 
najmniej 10 procent wzrosną 
zadania przewozowe poznań­
skiego okręgu, a tym samym 
i pilskiego węzła. Tego wyma 
ga rozwijający się przemysł. W 
samej tylko Pile ustalone obec 
nie nakłady inwestycyjne gwa 
rantują jego rozwój niemal 
dwukrotny w porównaniu do 
roku 1970; w latach 1974—75 
decyzją władz centralnych roz 
pocznie się tu budowa Zakła­
du Włókien Syntetycznych, 
czterokrotnie większego od go­
rzowskiego „Stilonu”. Ta inwe 
stycja będzie miała istotny 
wpływ nie tylko na aktywiza­
cję gospodarczą Piły, ale rów­
nież całego regionu. W Trzcian 
ce rozbudowuje się „Lub- 
mor”...

Zagadnieniem numer jeden 
staje się tu sprawa przewozów, 
od których sprawności w du­
żej mierze zależeć będzie pra­
ca przedsiębiorstw. Program 
działania, uchwalony na XV 
konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR Piła - Trzcian 
ka wyraźnie „zobowiązuje sta 
cje PKP w Pile i Krzyżu do
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DO REDAKTORA
ECDSU
tt. obecnych czasach, kiedy 
W tyle mówi się, pisze i 

nawołuje do punktual­
ności, jesteśmy świadkami 
naocznymi dziwnych przypad­
ków w poznańskich przychod­
niach. Oto pacjenci wyczekują 
pod drzwiami gabinetów lekar 
skich, które otwierają się nie- 
Taz z dużym opóźnieniem: pól 
godziny, godziny — po wyzna­
czonym czasie urzędowania. By 
moje relacje nie były gołosłow­
ne przytoczę przykłady.

Pewnego dnia poprosiłam o 
“Przepustkę z pracy w godz. 
8—9, by udać się do lekarza- 
reumatologa. Już od 7.00 sta­
łam przy okienku rejestracyj­
nym, by otrzymać 1 numerek 
i wrócić na czas do pracy. Nie 
stety, pani doktor zjawiła się 
0 godz. 9.40. Według orzeczeń 
Pacjentów — zawsze tak 
Przychodzi, a czasem nawet 
Później. Parę dni temu na le­
karza rejonowego na Grunwal 
dzie czekaliśmy aż 2 godziny. 
Inny — zamiast o 16.00 jak na

zabezpieczenia pełnej i rytmicz 
nej realizacji planów przewo­
zów masy towarowej dla za­
kładów miasta Piły i powiatu 
Trzcianka”.

Szybkie tempo wzrostu go­
spodarki kraju, przy przezna­
czaniu w minionym okresie 
stosunkowo małych nakładów 
na podniesienie zdolności i po 
prawę sprawności przewozo­
wej transportu kolejowego, po 
wodowało i powoduje trudnoś 
ci techniczno-ekploatacyjne na 
większych węzłach kolejowych.

— Na każdej stacji rozrządo 
wej występują dwa rodzaje 
trudności — wtajemnicza mnie 
w kolejarskie sprawy naczel­
nik stacji Piła, E. Kosicki — 
Jeden jest wspólny dla wszyst 
kich i obejmuje sprawy kadro­
we („— Należałoby dokonać 
oceny pracy wszystkich kierów 
ników i przewidzieć na te sta­
nowiska rezerwy kadrowe” — 
postulował podczas obrad ze­
społu do spraw transportu, 
przemysłu i łączności sekretarz 
Komitetu Zakładowego PZPR 
na pilskim węźle), trudności 
techniczne spowodowane niedo 
inwestowaniem, przestarzałe 
urządzenia itp. Drugi rodzaj 
trudności jest specyficzny dla 
danej stacji. Dla Piły — to ko 
nieczność prowadzenia pracy 
przy rozrządzie i formowaniu 
pociągów towarowych na to­
rach o spadku do 6,7 promila, 
to nietypowe warunki geolo­
giczne, powodujące w określo 
nych warunkach zimowych 
wybijanie płozów hamulco­
wych spod kół wagonów pod­
czas rozrządu w rozmiarach 
nigdzie nie spotykanych, to 
wreszcie górka rozrządowa nie 
przystosowana do pracy loko­
motyw wszystkich serii. Po­
mimo tych trudności zadania 
stacji, stanowiące obowiązek i 
nakaz społeczny, są wykony­
wane. (Dowodem I miejsce we 
współzawodnictwie pracy na 
terenie DOKP Poznań i zdo­
bycie sztandaru przechodnie­
go za I półrocze 1972).

Naczelnik przytacza spory 
zestaw liczb, obrazujących 
przyspieszenie w wykonywaniu 
podstawowych zadań w zakre 
sie przewozu.

— Dla usprawnienia pracy 
— kontynuuje swą relację — 
wydłużona została część torów 
rozrządowych, rozpoczęto przy 
stosowywanie górki rozrządo­
wej do pracy lokomotywami 
wszystkich serii, przeprowadza 
się kapitalny remont oświetle­
nia parku rozrządowego, w wy 
niku czego oświetlenie torów, 
a tym samym bezpieczeństwo 
pracy wybitnie się poprawi. (A 
jest to rzecz niebagatelna — 
w minionym roku liczba wy­
padków na węźle wzrosła! — 
przyp. red.).

Czy jednak to wszystko, co 
zrobiono „we własnym zakre­
sie” wystarczy, by stacja na­
dążyła za ogólnym przyspieszę 
niem? A myśleć trzeba nie tyl 
ko o roku 1973...

Aby wykonać zadania, ko­
nieczna jest systematyczna i 
planowa poprawa stanu tech­
nicznego torów, której rozpo­

Czas nie liczy się 
w przychodniach?

pisane na drzwiach zaczyna 
urzędowanie o 16.30.

Czy to jest w porządku? Czy 
punktualność obowiązuje tylko 
ludzi w fabrykach, zakładach, 
a ludzi w białych fartuchach 
nie? Czy lekarze zapominają, źe 
czas to pieniądz, czas, w którym 
tyle można różnych spraw wy 
konać, załatwić? Czy pacjent 
jest dla lekarza pionkiem, że 
tak szafuje się jego czasem i 
cierpliwością? Ile można by 
zrobić w domu, przy dzieciach 
za ten czas stracony (z winy 
niepunktualności) pod drzwia­
mi gabinetu lekarskiego.

Kto winien tym częstym spóź 
nieniom? Przecież nie pacjen­
ci, którzy nie chcąc się nara­
żać lekarzom, siedzą i kiwają 
smętnie głowami przy zamknię 
tych gabinetach; ani nie pie­
lęgniarki i rejestratorki, które 
widząc spóźnienia lekarzy, 
ulegle nigdzie tego nie zgła­

częcie postulują pilscy koleja­
rze już w roku bieżącym. A z 
drugiej strony większa jeszcze 
dbałość o to, czym stacja i wę­
zeł dysponują. Bo mimo I miej 
sca we współzawodnictwie za 
I półrocze minionego roku 
„uzyskano zbyt małą regular­
ność pociągów pasażerskich, 
zaniżono wykonanie remontu 
bieżącego torów”*)...

Na zwiększenie zdolności 
przewozowej kolei przeznacza 
się obecnie znaczne środki in­
westycyjne. W okręgu poznań 
skim są one prawie dwukrot­
nie wyższe niż w okresie mi­
nionego pięciolecia. Ale same 
środki nie wystarczą. Dyrekcja 
OKP ma trudności ze znalezie 
niem wykonawcy na budowę 
planowanej wagonowni i hote 
lu robotniczego w Pile; prze­
widziana modernizacja dwor­
ca kolejowego zależna jest od 
dostawy cieplika z centralnej 
kotłowni, od planowej realiza­
cji tej miejskiej inwestycji. 
Ale jednocześnie rozważana 
jest możliwość rozpoczęcia jesz 
cze pod koniec tej pięciolatki 
nowej inwestycji na trasie 
Poznań — Piła.

By jednak kolej mogła prze 
wozić, potrzebne są... wagony. 
Trzeba dokładnie przeanalizo­
wać sprawę ich rozdziału, wy 
kryć wszystkie tkwiące tu re­
zerwy. A dyskutanci wskazy­
wali na niektóre ich źródła, 
postulując wręcz obciążanie 
kosztami za przetrzymywanie 
wagonów nie przedsiębiorstwa, 
lecz konkretne osoby, wskazu­
jąc na konieczność usprawnie­
nia pracy portu rzecznego w 
Krzyżu.

Ponieważ w roku 1975 trak­
cja parowa będzie obsługiwała 
już tylko jedną czwartą prze­
wozów w Polsce, a na liniach 
o mniejszym obciążeniu oraz 
w pracach manewrowych roz­
szerzana będzie trakcja spali­
nowa, pilskie Zakłady Napraw 
cze Taboru Kolejowego już 
dziś prowadzą modernizację 
zakładu, by w latach 1975—76 
przejść na remonty taboru spa 
linowego.

Pomyślny biląns ostatnich 
dwóch lat — społeczeństwo 
Piły odpowiedziało na apel 
„20 miliardów” podjęciem do­
datkowych zobowiązań wartoś 
ci 35,6 min zł, które wykona­
ło z nadwyżką, wypracowu­
jąc 48,9 milionów zł — daje 
uzasadnione podstawy do opty 
mizmu; ale w ocenie dorobku 
powiatu dominował podczas 
konferencji ton rzeczowej i 
konkretnej oceny, pozwalający 
na krytyczne spojrzenie na 
wszystko, co przeszkadza w o- 
siąganiu lepszych wyników w 
pracy. Wysuwane wnioski wy 
rażały troskę o przyszłość, o 
dalszy rozwój, o przyspieszenie 
realizacji tej wizji Polski, któ­
rą stworzył VI Zjazd.

Przypatrzyliśmy się bliżej 
jednej „cegiełce” tego zespołu 
spraw, które wyznaczają teraź 
niejszość i przyszłość Piły i po 
wiatu trzcianeckiego..-

BOGNA WOJCIECHOWSKA
♦) wg oceny DOKP.

szają. Sami lekarze siebie nie 
kontrolują ani też dział kadr 
Wydziału Zdrowia nie kontro 
luje swych pracowników.

Zwracam się więc z prośbą 
do Pana Redaktora, aby zech 
ciał podjąć się tego trudu i 
odwiedził raz, drugi, trzeci na­
sze przychodnie, zasięgnął dla 
pewności opinii pacjentów i 
zadziałał odpowiednio, by lu­
dzie nie musieli tracić czasu 
w przychodniach.

Na koniec jeszcze jeden cieka­
wy przypadek. Moja sąsiadka le­
czy się w poradni zdrowia psy­
chicznego. Wybrała się 5 lutego 
do lekarza psychiatry. Przy reje­
stracji dowiedziała się, że pani do 
ktor będzie dopiero po 10-tej, bo 
jest na rozprawie sądowej.

... Nadeszła godzina 13.30 — wów­
czas rejestratorka poradziła pacjen 
tom pójść do domu i przyjść ju­
tro, lekarka na pewno będzie i 
wszystkich przyjmie. Jak czuli się 
chorzy, siedzący 6 godzin pod 
drzwiami lekarza i wyczekująćy, 
że może lada chwila nadejdzie?

Coraz piękniejsze są fragmenty 
gdańskiej starówki. W szeregu 
punktach trwają jeszcze prace 
rekonstrukcyjne tego zespołu, 
niemniej niektóre rejony są już 
architektonicznie wykończone. 
Na zdjęciu: widok na Targ 
Drzewny, jeden z fragmentów sta­

rówki w Gdańsku.
CAF — fot. Uklejewski

Naszym celem 
wychowanie przez pracę
Dzisiaj rozpoczynają się ob­

rady V Zjazdu Związku 
Młodzieży Socjalistycznej. 

Delegaci przedyskutują i ocenią 
bogaty w wydarzenia i inicjaty­
wy, kolejny etap działalności 
tej organizacji. V Zjazd wytyczy 
zasadnicze dla Związku kierun­
ki działania na przyszłość. Do­
konania młodych w pracy na 
rzecz całego społeczeństwa są 
szczególnie widoczne, zwłasz­
cza w ostatnich latach. Interesu­
je nas tułaj wkład członków 
ZMS w Wielkopolsce w to 
wspólne dzieło. Jaki dorobek 
zaprezentują na Zjeździe? Z tym 
pytaniem zwróciliśmy się do 
przewodniczącego Zarządu Wo­
jewódzkiego ZMS w Poznaniu.

— Minione lata — stwierdza 
nasz rozmówca — charaktery 
zuje coraz większa aktywność 
członków ze środowisk robot­
niczych. Obecnie można powie 
dzieć, że ZMS jest przede 
wszystkim organizacją mło­
dzieży robotniczej, bo ona to 
właśnie dopracowała się naj­
większych wartości, które zło­
żą się na nasz zjazdowy doro­
bek. Dzięki systematycznemu 
doskonaleniu programu i orga 
nizacyjnych form działania po 
trafiliśmy wyzwolić szeroką 
aktywność młodych w dziedzi­
nie dodatkowej pracy produk­
cyjnej i społecznej. W ten spo 
sób ZMS w Wielkopolsce w 
ramach akcji 20 miliardów wy 
pracował 283 miliony złotych. 
Oddaliśmy do użytku przeszło 
300 dodatkowych mieszkań w 
ramach patronatu nad budow­
nictwem mieszkaniowym. Po­
nad 500 dalszych jest w budo­
wie. Systematycznie organizu­
jemy Turniej Młodych. Mis­
trzów Techniki, który objął os­
tatecznie około 1300 osób.

— Wasza patronacka działal­
ność prócz budownictwa miesz­
kaniowego, obejmuje także sze­
reg innych dziedzin gospodarki?

— Patronowaliśmy, bądź pa­
tronujemy, wielkim inwesty­
cjom Wielkopolski: Odkrywce 
„Jóźwin” Kopalni Węgla Bru­
natnego w Koninie, Fabryce 
Obuwia w Gnieźnie, odbudo­
wie „Stomila”, Fabryce Domów 
w Suchym Lesie, dekstryniar- 
niom w Luboniu i Stawie, Kom 
binatowi Mięsnemu w Kole,

A następnego dnia podobna sy­
tuacja — pacjenci zaczęli się scho 
dzić przed 8-mą. Te same zapew­
nienia ze strony rejestratorki. Nie 
stety: mąż pani doktor wreszcie do 
myślił się, że trzeba zawiadomić 
zakład pracy, że pani doktor w so 
botę zaniemogła. A więc dopiero 
we wtorek zawiadamia się przy­
chodnię.

Kto tu zawinił, źe ludzie ner 
wowi, chorzy, 2 dni przychodzi 
li do przychodni i tyle czasu 
w niej stracili? A czas, a pra 
ca — którą niektórzy opuści­
li na koszt badania lekarskie 
go?

O podobnych przypadkach 
można by dużo pisać. Wołała­
bym jednak by Pan Redaktor 
przekonał się sam.

Z poważaniem i nadzieją za 
jęcia się tą palącą bolączką na 
szych przychodni.

S. B.
Poznań

P.S. Panie Redaktorze I Czy nie 

Fabryce Elementów Wyposażę 
nia Budownictwa w Oborni­
kach. Wypracowane tradycje i 
znaczne niekiedy osiągnięcia 
mają ZMS-owcy w tzw. pa­
tronatach wewnątrz-zakłado- 
wych — nad „wąskimi gardła­
mi” produkcji lub innymi okre 
ślonymi jej odcinkami. I tutaj 
szczególnie dobrymi rezultata­
mi szczycą się młodzi z WSK 
„Delta” w Kaliszu, ZNTK w 
Poznaniu czy w HCP, gdzie o- 
statnio ZMS-owcy patronują 
budowie silnika do 100-tysięcz- 
nika.

Mówi 
Bogdan Zastawny 
przewodniczący 

ZW ZMS w Poznaniu

Organizujemy też masowe ak 
cje czynów produkcyjnych i 
społecznych. Choćby w ostat­
nią niedzielę czynów przedzja- 
zdowych,' 11 lutego, nasza or­
ganizacja wypracowała dobra 
wartości 36 milionów złotych. 
Tak więc młodzież pracująca 
objęła rzeczywiste przewodni­
ctwo w tworzeniu dorobku 
ZMS. Ponadto warto dodać, że 
w akcji „Serdeczna krew”, or­
ganizowanej wspólnie z „Ga­
zetą Poznańską”, ZMS-owcy 
oddali 620 litrów krwi, co stano 
wi przeszło 80 procent tego le­
ku, oddanego przez ZMS-ow- 
ców w całym kraju.

— Na wasz dorobek składają 
się też, oczywiście, poczynania 
wychowawcze Związku, jego pra 
ca polityczno-ideowa.

— Trudno oddzielać pracę od 
wychowania. Naszym hasłem 
jest właśnie wychowanie przez 
pracę. Odpowiedź, na to, czy 
wychowanie było dobre, czy 
nie, znajdujemy w efektach 
pracy, w stosunku do niej. Z 
drugiej strony miernikiem na­

warto by przy tej okazji pomyśleć 
o zapewnieniu ludziom pracy mo­
żliwości leczenia się od godz. 7. na 
wet u specjalistów? Lub w czasie 
po pracy?

OD REDAKCJI: Nie pierwszy to 
sygnał tego rodzaju. Poprzednie 
kierowaliśmy do odpowiednich 
dzielnicowych zarządów służby 
zdrowia w Poznaniu z prośbą o 
sprawdzenie przyczyn spóźniania 
się lekarza do pracy. Większość łe 
karzy przychodzi przecież punktual 
nie do pracy, ceniąc czas swój i 
czas pacjenta. Są jednak wyjątki 
od tej reguły.

Czytelniczka podała przykłady, 
z nazwami i adresami placówek. 
Pominęliśmy te szczegóły. Nie cho 
dzi bowiem o krytykę osób, lecz o 
zjawisko.

Dzielnicowe zarządy służby zdro 
wia powinny zająć wobec tych 
spraw zdecydowane stanowisko. 
Nie chodzi przy tym o formalne 
traktowanie spraw dyscypliny cza 
sowej, lecz o przeciwdziałanie spóż 
nieniom nagminnym, zazwyczaj 
tych samych osób.

„Stosunek lekarza do chorego to 
chyba najpiękniejszy wyraz sto­
sunków międzyludzkich” — napi­
sał niedawno w swej broszurce 
„Chirurgia a etyka” prof. dr Józef 
Bogusz. Niesolidność jednostek 
nie może tej maksymy podważyć. 
Ale z tą niesolidnością mamy nie 
tylko prawo, lecz także obowiązek 
walczyć.

szych działań ideowo-politycz- 
nych i wychowawczych jest też 
liczba 1726 członków ZMS, 
przyjętych w ubiegłym roku do 
PZPR. Przygotowaliśmy więc 
znaczny zastęp ludzi, godnych 
członkostwa partii. Obserwu­
je się stały wzrost członków 
ZMS, zwłaszcza we władzach 
partyjnych zakładów pracy.

— Równie istotnym zadaniem 
młodych ludzi jak praca, jest na­
uka. Interesują więc nas wasze 
poczynania w środowiskach szkol 
nym i studenckim.

— ZMS musi stać się wśród 
uczniów i studentów faktycz­
nym pomocnikiem w zrozumie 
niu wszelkich, nurtujących ich 
spraw, ideowych czy byto­
wych. Uwagę musimy skoncen 
trować głównie na podnosze­
niu jakości nauczania. Tutaj 
mogą wiele pomóc szkolne czy 
studenckie grupy wychowania 
socjalistycznego, w których 
młodzi wzajemnie sobie poma­
gają w nauce i dokonują sa­
mooceny. Znaczne, pionierskie 
osiągnięcia w skali kraju ma 
ZMS w realizacji studiów in­
dywidualnych, zwłaszcza na 
Politechnice Poznańskiej. 
Nikt też nie ma tylu, co my u- 
czestników akcji „Z filmem na 
ty”. Nieźle udały się nam „Po­
znańskie muzykalia”, — kon­
certy symfoniczne organizowa­
ne dla członków ZMS.

— Zjazd ZMS nasuwa też py­
tanie: co dalej? W jakich kie­
runkach pójdzie dalsze działanie 
organizacji?

— Kilka co najmniej spraw 
ma tu szczególną wagę. Trzeba 
więc będzie zatroszczyć się 
głównie o osobistą aktywizację 
każdego członka ZMS, o jego 
osobiste uczestnictwo w budo­
waniu kraju, także przez sa­
modoskonalenie postawy, cha­
rakteru, kwalifikacji zawodo­
wych, wiedzy ogólnej itp. Bę­
dziemy ten cel osiągać m. in. 
przez realizację programu in­
dywidualnych zobowiązań 
„Indeks Polska 2000”. Musimy 
też zadbać o jeszcze skutecz­
niejszą pracę ideowo-politycz- 
ną we wszystkich naszych 
środowiskach. Trzeba ponadto 
w dalszym ciągu urozmaicać i 
intensyfikować formy wycho­
wania przez pracę, czemu słu­
żą m. in. wspomniane już pa­
tronaty czy powszechne czyny 
produkcyjne i społeczne. Le. 
piej musimy też reprezentować 
interesy młodzieży wobec star 
szego społeczeństwa. Wielkiej 
troski wymaga czas wolny 
młodych. Będziemy nadal my­
śleć nad tym, aby spędzali go 
kulturalniej, przyjemniej i bar 
dziej pożytecznie. Ma to po­
ważne znaczenie wychowaw­
cze. I tutaj otwiera się szero­
kie pole dla inicjatyw naszych 
działaczy kulturalnych.

Nasz V Zjazd podejmie pro­
blematykę, sformułowaną w 
uchwale VII Plenum KC 
PZPR, która nałożyła na całe 
społeczeństwo większą odpo­
wiedzialność za sprawy mło­
dych, a przed nimi samymi 
wytyczyła najistotniejsze zada 
nia. Sądzę, źe przy zespoleniu 
sił i pomysłów w Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej również 
ZMS-owi łatwiej będzie się 
włączyć w jeszcze bardziej a- 
ktywną realizację tych zadań.

Rozmawiał:
MARCIN BAJEROWICZ
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CZŁOWIEK, O KTÓRYM Się MÓWI

Wśród przedstawicieli władz 
Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu, którzy 

przybyli na poważnie zniszczo 
ne w grudniu zmasowanymi 
nalotami USA na Hanoi lotni­
sko Gia Lam, gdzie lądował w 
zeszłym tygodniu samolot z do 
radcą prezydenta Stanów Zjed 
noczonych, Henry Kissingerem 
— był m. in. Le Duc Tho. W 
ten sposób ci główni archi­
tekci porozumienia o przywró 
ceniu pokoju w Wietnamie spot 
kali się tym razem w stolicy 
DRW. Zanim do tego doszło, 
obydwaj politycy zdołali się 
już dobrze poznać podczas dłu 
gotrwałych rokowań w Pary­
żu.

Liczący obecnie 61 lat Le 
Duc Tho został doradcą dele­
gacji Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu na rokowania pa 
ryskie w 1968 roku, to jest 
wtedy, gdy się one rozpoczęły. 
Swą działalnością dyploma­
tyczną zabiegał wówczas o 
przerwanie terrorystycznych 
bombardowań swojej ojczyzny 
przez lotnictwo północnoame­
rykańskie, tocząc rokowania z 
ówczesnym przedstawicielem 
USA — Averellem Harrima- 
nem. Już wtedy Le Duc Tho 
dał się poznać jako polityk, 
który w imię podstawowych 
interesów narodu wietnam­
skiego potrafi stosować prze­
konywające metody działal­
ności politycznej i dyploma­
tycznej. Jego wytyczną zaw­
sze były podstawowe cele rzą 
du DRW i całego narodu wiet 
namskiego: doprowadzenie do 
tego, by Stany Zjednoczone 
uznały swoją porażkę w Wiet 
namie i ustaliły termin wyco­
fania swoich wojsk z tery­
torium tego kraju. Nawet tej 
miary przeciwnik polityczny co 
Harriman zetknąwszy się z Le 
Duc Tho podczas negocjacji 
paryskich powiedział o nim, 
źe jest człowiekiem o wrodzo­
nej zdolności podejmowania 
decyzji a zarazem politykiem o 
zdecydowanych poglądach oraz 
jasno określonych celach.

Polityczne poglądy Le Duc 
Tho ukształtował jego czynny 
udział w długoletnich walkach 
narodu wietnamskiego o nie­
zawisłość i pokój. W latach 
swej młodości wstąpił do 
ówczesnej Komunistycznej Par 
tii Indochin. Za swoje poglą­
dy i udział w walkach prze­
ciwko ciemiężycielom więzio­
ny był przez reżim koloniali- 
stów francuskich.

Po proklamowaniu w 1954 
roku Demokratycznej Republi 
ki Wietnamu Le Duc Tho nale 
żał do grona tych polityków, 
którzy wytyczyli podstawowe 
kierunki rozwoju powej socja 
listycznej republiki. Także

Wkroczyliśmy w rok ob­
chodów pięćsetnej rocz 
nicy urodzin jednego z 

najsławniejszych Polaków, ge­
nialnego astronoma — Mikoła­
ja Kopernika.

O trwających już od dłuższe 
go czasu krajowych przygoto­
waniach do tej wielkiej roczni­
cy, szczególnie intensywnych w 
Olsztyńskiem, gdzie Kopernik 
żył i działał ponad 30 lat, wie­
my na ogół sporo z licznych pu 
blikacji prasowych, radiowych 
i telewizyjnych. Na szklanych 
ekranach oglądaliśmy już tak­
że zapowiedzi nowego pełno­
metrażowego filmu fabularne­
go, poświęconego wielkiemu 
astronomowi. Ale uroczystości 
kopernikowskie przygotowy­
wane są nie tylko w Polsce.

W Związku Radzieckim plan 
i przebieg obchodów koordy­
nuje powołana przez Prezy­
dium Akademii Nauk ZSRR 
specjalna komisja, na której 
czele stoi prof. M. Miliańszczy 
kow. Inauguracją imprez rocz­
nicowych było w połowie grud 
nia 1972 roku specjalne sympo 
zjum naukowe, omawiające 
filozoficzne problemy współ­
czesnej astronomii.

W I dekadzie marca odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Akademii 
Nauk ZSRR poświęcone w całości 
Kopernikowi. W wielu miastach 
Związku Radzieckiego, m. in. w 
Leningradzie, Kijowie, Jerewaniu, 
Taszkiencie, Tbilisi, Irkucku i Ba­
ku, zorganizowane zostaną sympo 
zja i okolicznościowe wystawy.

W Czechosłowacji — w Pra­
dze i wielu innych miastach 
zorganizowane będą wystawy 
obrazujące wkład Dolskiego u- 
czonego w rozwój światowej 
astronomii, nauk matematycz- 

wówczas, podobnie jak w la­
tach walki o niepodległość, po 
zostawał bliskim współpracow 
nikiem przywódcy narodu wiet 
namskiego — prezydenta Ho 
Chi Minha. Należy do grona 
wybitnych działaczy Partii Pra 
cujących Wietnamu, jest 
członkiem Biura Politycznego 
jej Komitetu Centralnego.

Agresja amerykańska w 
Wietnamie stworzyła okolicz­
ności, w których doświadcze­
nie polityczne Le Duc Tho 
miało być spożytkowane pod­
czas jego pracy w charakterze 
głównego doradcy Demokra­
tycznej Republiki Wietnamu 
najpierw podczas dwustron­
nych rozmów z przedstawicie-

LEDUCTHO

lami Stanów Zjednoczonych, a 
później czterostronnych z udzia 
łem także reprezentantów Na­
rodowego Frontu Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego (prze 
kształconego następnie w 
Tymczasowy Rząd Rewolucyj­
ny Republiki Wietnamu Po­
łudniowego) oraz administra­
cji sajgońskiej. W posiedze­
niach tych nierzadko zdarza­
ły się przerwy, to powodowa­
ne niekonsekwencją stanowi­
ska Waszyngtonu, to sprzeciwa 
mi reżimu w Sajgonie. Wojnie 
na ziemi wietnamskiej towa­
rzyszyła trudna batalia o pra­
wo narodu wietnamskiego do 
niezawisłości i pokoju toczona 
w Paryżu.

Zarówno w okresie gdy odby 
wały się już spotkania poufne 
z Henry Kissingerem, jak i 
wtedy gdy toczyły się rozmo­
wy czterostronne — jedne i 

500-lecie urodzin Kopernika

Świat czci pamięć
wielkiego Polaka

nych i lekarskich. Nakręcony 
zostanie film o życiu i działal­
ności Kopernika oraz o jego 
kontaktach z Czechami i Sło­
wacją. Warto tu przypomnieć, 
że właśnie u naszych południo­
wych sąsiadów odnalazł się 
przechowywany tam rękopis 
najsławniejszego dzieła Koper­
nika „De revolutionibus or- 
bium coelestium”, zachowany 
po śmierci autora przez wybit­
nego czeskiego pedagoga i dzia 
łacza społecznego — Jana 
Amosa Komensky’ego. Rękopis 
ten został w 1956 roku prze­
kazany Polsce w formie daru.

Na terenie uniwersytetu w Bra­
tysławie odsłonięty zostanie pom­
nik Kopernika, wykonany przez 
rzeźbiarza Tibora Bartfay.

W Bułgarii, z inicjatywy tamtej­
szej Akademii Nauk, odbędą się w 
Sofii, Warnie i Burgas uroczyste 
sesje naukowe, a w miejscowoś­
ciach, gdzie działają obserwatoria 
astronomiczne — specjalne posie­
dzenia naukowe poświęcone Koper 
nikowi. Już wkrótce ukazać się 
ma na bułgarskich półkach księ­
garskich praca zbiorowa naukow­
ców polskich i bułgarskich o Ko­
perniku.

Również w Rumunii przewiduje 
się — obok uroczystej sesji Aka­
demii Nauk — sympozja w uniwer 
sytetach i instytucjach naukowych 
oraz wydanie kilku publikacji o- 
kolicznościowych.

Obszerny program obchodów ko­
pernikowskich przygotowano w 

drugie przerywane eskalacją 
amerykańskich bombardowań 
— Le Duc Tho nigdy nie po­
mijał okazji, by konsekwentnie 
bronić podstawowych intere­
sów narodu wietnamskiego: 
uwolnić Wietnam od wojny 
imperialistycznej oraz „opieki” 
amerykańskich agresorów.

Podsumowując niejako ten 
okres swego życia, gdy przez 
prawie pięć lat (maj 1968 — 
styczeń 1973) występował w 
roli specjalnego doradcy swe­
go rządu — Le Duc Tho tak o 
tym mówi:

„Zawarcie i podpisanie porozu­
mienia o zaprzestaniu wojny i 
przywróceniu pokoju w Wietna­
mie jest uwieńczeniem 13-Ietniej bo 
haterskiej walki, jaką prowadził 
naród wietnamski przeciw amery­
kańskim imperialistom i grupie 
zdrajców w naszym kraju — wal­
ki, która pochłonęła niezliczone 
ofiary, przyniosła wiele nieszczęść. 
Jest to jednocześnie rezultat 5- 
letnich rokowań w Paryżu między 
nami a Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki, w których toku odbyły 
się 202 oficjalne posiedzenia w Do 
mu Konferencji Międzynarodowych 
przy Avenue Kleber oraz 24 spot­
kania poufne”.

Także ostatni partner pa­
ryskich negocjacji ze strony 
USA — Henry Kissinger, zna 
ny z tego, że to on właśnie naj 
pierw teoretycznie uzasadnił, a 
potem w praktyce zamierzał 
wykorzystać zasadę łączenia 
rozmów z bombardowaniami 
— jeszcze przed parafowaniem 
porozumienia określił Le Duc 
Tho jako „człowieka całkowi­
cie oddanego swojej sprawie, 
bardzo poważnego, bardzo sil 
nego, zawsze uprzejmego, do­
brze wychowanego. Czasami 
bardzo twardego, trudnego do 
ugodzenia się. Ale jest to coś, 
co zawsze wzbudzało u mnie 
szacunek do niego”.

A więc — konsekwencja i 
wytrwałość, cechujące nie 
tyiko postawę Le Duc Tho, ale 
w ogóle politykę DRW, to 
także istotne czynniki, które 
przyniosły oczekiwany rezul­
tat: zwycięstwo narodu wiet­
namskiego nad imperialistycz­
ną agresją, będące jedno­
cześnie zwycięstwem solidar­
ności wszystkich sił pokoju i 
postępu w świecie. Dał temu 
wyraz także Le Duc Tho, 
stwierdzając na konferencji 
prasowej w Paryżu:

„W chwili, kiedy pokój wraca dp 
naszego kraju, pragnę w imieniu 
Demokratycznej Republiki Wietna 
mu 1 narodu wietnamskiego gorą­
co podziękować krajom socjali­
stycznym, rządom wielu krajów i 
narodom eałego świata za sympa­
tię wyrażoną dla słusznej walki na 
szego narodu i za aktywną pomoc 
udzielaną mu we wszystkich dzie 
dżinach”.

TADEUSZ KACZMAREK

NRD. Już w końcu listopada od­
było się w Poczdamie — Babelsber- 
gu międzynarodowe sympozjum na 
ukowe, w którym uczestniczyli 
również przedstawiciele naszego 
kraju. Kulminacyjnym punktem 
obchodów będzie uroczystość ko­
pernikowska w dniu 22 lutego br., 
organizowana przez Akademię 
Nauk i Radę Ministrów NRD. Ko­
lektyw naukowców tego kraju o- 
pracował obszerną publikację pod 
tytułem „Obraz Kosmosu i rewo­
lucja kopernikowska w sprawach 
społecznych i ideologicznych”, któ 
ra ukaże się w niedługim czasie. 
Wytwórnia filmowa NRD — „De- 
fa” nakręca przy współpracy pol­
skiej kinematografii film o Ko­
perniku. Premiera zapowiedziana 
jest na luty.

Szeroki program obchodów 
przygotowuje się w Jugosławii. 
Ostatnio powołano ogólnojugo- 
słowiański Komitet Koperni­
kowski, na którego czele stanął 
przewodniczący Rady Akade­
mii Nauk i Sztuk Jugosławii 
— prof. dr Grga Novak.

W Hawanie powstał pod egidą 
Kubańskiej Akademii Nauk komi­
tet obchodów 500 rocznicy urodzin 
Kopernika. Przewiduje on zorga­
nizowanie wystawy, specjalnej se­
sji naukowej, wydanie szeregu pu­
blikacji, przeprowadzenie akcji 
odczytowej w szkołach.

Podobny program, łącznie z emi­
sją okolicznościowych znaczków po 
cztowych, przewidziano również w 
Chile, gdzie na czele komitetu ob­
chodów, skupiającego naukow­

Komputery 
w służbie pacjenta
przeprowadzone w USA anali- 

zy wykazały, że lekarze na 
bezpośredni kontakt z pacjentem 
zużywają 20 proc, czasu pracy, re­
sztę pochłania wyszukiwanie in­
formacji o pacjencie oraz prace 
administracyjne. W naszym kraju 
sytuacja jest podobną, aczkolwiek 
brak na ten temat ścisłych da­
nych. Obciążenie służby zdrowia 
czynnościami nie związanymi w 
sposób istotny z zawodem i kwa­
lifikacjami jej pracowników od­
bija się na poziomie jej świad­
czeń.

Nowe perspektywy stwarza za­
stosowanie techniki komputero­
wej, która daje człowiekowi na­
rzędzia, zdolne wykonywać za 
niego większość czynności rutyno­
wanych. O sprawach informatyki 
medycznej piszą w „Problemach” 
(nr 1) doc. dr hab. nauk techni­
cznych, dyrektor Centralnego O- 
środka Informatyki Politechniki 
Warszawskiej Konrad Fiałkowski 
oraz mgr fizyki Piotr Ligęziński z 
Centralnego Ośrodka Techniki Me 
dycznej w Warszawie.

Ostatnio niektóre zagraniczne 
szpitale zaczynają korzystać ze 
sprzętu komputerowego podczas 
prac związanych bezpośrednio z 
leczeniem pacjentów. Systemy in­
formatyczne są wykorzystywane w 
laboratoriach, gdzie komputery 
zbierają wyniki pomiarów, anali­
zują przebiegi EKG, sporządzają 
zestawienia wyników; w bada­
niach masowych (nadzorują ich 
przebieg, sporządzają zestawienia 
całościowe); w szpitalach nadzoru 
ją wykorzystanie łóżek, tworzą 
zintegrowane historie chorób po­
szczególnych pacjentów, monito­
rują stan pacjenta podczas opera­
cji itp.

W kilku ośrodkach w Polsce, ta­
kich, jak np. Zakład Patofizjolo­
gii AM we Wrocławiu, Zakład Fi­
zjologii Wojewódzkiej Przychodni 
Przemysłowej w Krakowie, Klini­
ka Chorób Kobiecych i Położni­
ctwa AM w Warszawie, wykonuje 
się prace związane z wprowadze­
niem komputerów do nauk bio­
medycznych.

W Instytucie Kształcenia Pody­
plomowego Wojskowej Akademii 
Medycznej w Warszawie opracowa 
no projekt wstępny nowoczesnego 
wielodostępnego systemu informa­
tycznego dla potrzeb laboratorium 
analitycznego. Termin wdrożenia 
tego systemu wyznaczono na dru­
gą połowę 1973 r.

Zintegrowany system informaty­
czny obsługujący służbę zdrowia 
musi być łatwo dostępny dla wszy 
stkich upoważnionych do tego pra 
cowników, zapamiętywać wszyst­
kie istotne dane dotyczące posz­
czególnych pacjentów, zabezpie­
czać poufność danych; czas ocze­
kiwania na odpowiedź nie powi­
nien przekraczać 5 sekund, (w) 

ców i wybitnych działaczy społecz­
nych, stanął minister oświaty 
Anibal Palma.

W USA pierwszym akcentem 
obchodów kopernikowskich by 
ło wystrzelenie już 21 sierpnia 
ub. roku w przestrzeń kosmicz­
ną automatycznej stacji badaw 
czej nazwanej imieniem wiel­
kiego Polaka. Właściwe obcho­
dy przewidziane są na luty, a 
konkretnie na 19 lutego br. 
Kongres USA uchwalił rezo­
lucję, by dzień ten ogłoszono 
„Dniem Kopernika”.

Akademia Nauk USA, przy współ 
pracy z UNESCO, przygotowuje 
międzynarodowe sympozjum pod 
nazwą „Charakter odkrycia nauko 
wego”. Ponadto zamówiła ona spe 
cjalny utwór muzyczny poświęco­
ny osobie i odkryciom Kopernika.

Przedstawiciele Polonii bar­
dzo aktywnie włączają się do 
obchodów rocznicy koperni­
kowskiej i przejawiają na tym 
polu wiele pomysłowości.
• Polonia australijska przygo­
towała swój własny program 
obchodów. Przewidziano w 
nim m. in. specjalne wydanie 
czasopisma „Panorama”, nada 
nie imienia Kopernika pol­
skiej szkole w Oakley, zorgani 
zowanie wystawy na uniwer­
sytecie w Sydney oraz urządzę 
nie koncertu muzyki polskiej.

WITOLD de MEZER

W sobotę i niedzielę

Kolejne derby 
koszy korek

Poznań reprezentowany jest w I lidze koszykarek przez 
trzy zespoły, a więc tyleż samo razy w ciągu jednej rundy 
mamy okazję przeżywać emocje związane z tzw. derbami. W 
ubiegłym tygodniu grały ze sobą Olimpia i Lech, w tym spot­
kają się Lech 1 AZS.
Pojedynki kolejarek i aka- 

demiczek odbędą się w sali 
przy ulicy Chwiałkowskiego i 
teoretycznie faworytkami so­
botnio-niedzielnych spotkań są 
koszykarki Lecha. Piszemy teo 
retycznie, gdyż doświadczenia 
z lat ubiegłych nauczyły nas 
ostrożności w przewidywaniu 
formy poznańskich zespołów 
koszykówki i typowaniu zwy­
cięzców. Już od dłuższego cza­
su cechą charakterystyczną na 
szej koszykówki jest chimery­
czna forma jej przedstawicieli 
i to zarówno tych najlepszych 
jak i słabszych zespołów.

Drużyny I ligi koszykarek roze­
grały już dwie serie (4 spotkania) 
drugiej rundy sezonu 1972/73. Oce­
niając postawę poznańskich zespo 
łów trzeba stwierdzić, że najwięk­
szy krok ńaprzód w porównaniu z 
pierwszą częścią sezonu poczyniła 
Olimpia, która zwłaszcza w me­
czach z Lechem zademonstrowała 
bardzo dobrą formę. Ponadto tre­
ner Lewandowski jest o tyle w do 
brej sytuacji, że ma do dyspozy­
cji poza pierwszą piątką, kilka 
prawie równorzędnych zawodni­
czek rezerwowych, czego nato­
miast nie można dopatrzeć się W 
Lechu i AZS-ie.

Tak więc w najbliższą sobotę i 
niedzielę w Poznaniu grać będzie 
Lech z AZS-em, natomiast Olim­
pia wyjeżdża do AZS Warszawa. 
Jeżeli gwardzistki zagrają tak jak 
tydzień temu, to nie będą miały 
większych kłopotów ze zdobyciem 
kompletu punktów. A są one im 
potrzebne, gdyż Olimpia zajmuje 
obecnie 6 pozycję mając tylko 1 
punkt więcej od warszawskich a- 
kademiczek, plasujących się na 7 
pozycji.

Przed obcą publicznością wystą­
pią również koszykarze Lecha. 
Tym razem ich przeciwnikiem bę­
dzie Górnik Wałbrzych, drużyna 
która zajmuje miejsce w dolnych 
rejonach tabeli, będąc obok 
AZS-u W-wa najpoważniejszym 
kandydatem do spadku z I ligi. 
Górnicy mają jeszcze pewne mi­
nimalne szanse na utrzymanie się 
i dlatego należy się spodziewać, że 
nie będą łatwo chcieli sprzedać 
swojej „skóry”.

Hokej na lodzie

Remis Zjednoczonych 
w meczu z Odrą

Pomyślną wiadomość otrzymaliś­
my wczoraj z Obola. Hokeiści Zje 
dnoczonych z Wrześni rozegrali 
zaległe mecze z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi hokeja na lo­
dzie. Po zaciętym i stojącym na 
dobrym poziomie pojedynku, Zje­
dnoczeni zremisowali z gospoda­
rzami 3:3 (1:1, 1:1 1 1:1). Bramki 
dla wrześnian zdobyli J. Mąkow- 
ski, Żurawski i Orłowski.

Zjednoczenie zaprezentowało się 
z jak najlepszej strony. Szybkie 
ataki inicjowane przez obrońców 
raz po raz stwarzały niebezpiecz­
ne sytuacje pod bramką Odry.

Rozgrywki na drugim froncie 
hokeistów weszły w decydującą 
fazę. Awans do ekstraklasy zapew 
niło już sobie sosnowieckie Zagłę­
bie. W strefie spadkowe] znajdu­
ją się drużyny bytomskiej Polonii, 
Włókniarza Zgierz i Zjednoczo­
nych. Nie ma więc potrzeby tłu­
maczyć jak cennym jest punkt 
zdobyty w Opolu, (zb)

V IMS /
Hokeiści Poznania 

wyeliminowani
Rozegrane ^zostały ttfrnieje eli­

minacyjne w hokeju na lodzie o 
prawo startu w finale Zimowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej, w ka 
tegoriach młodzików i juniorów 
młodszych. Reprezentanci Wielko­
polski w kategorii junioró.w młod 
szych, startowali na lodowisku w 
Bydgoszczy, gdzie przeciwnikami 
ich oprócz zespołu gospodarzy, by 
ły drużyny Łodzi miasta i woje­
wództwa.

Jak można się było spodziewać, 
pierwsze miejsce zajęła reprezen­
tacja gospodarzy, po zwycięstwach 
nad drużyną Łodzi województwa 
— 16:2 i Poznania 11:1. Drugim fi 
nalistą został zespół Łodzi miasta, 
pokonując Poznań — 5:3 i Łódź 
woj. — 6:3.

Mimo porażek młodzi hokeiści 
z Poznania zaprezentowali się z 
jak najlepszej strony. Szczególnie 
podobał się młody bramkarz HKS 
Bogdanka Jerzy Roszak. Został on 
uznany za najlepszego bramkarza 
tego turnieju, (zb)

Do arcyciekawego pojedynku 
dojdzie we Wrocławiu. Miejscowy 
Śląsk podejmować tam będzie Re- 
sovię. Spotkają się więc drużyny 
należące do ścisłej czołówki i ma­
jące jeszcze szanse na zdobycie 
tytułu mistrza Polski. Walka zapo­
wiada się więc bardzo zacięta, a 
na jej rezultaty z niecierpliwością 
będą czekać koszykarze Wybrzeża, 
którzy wystąpią tym razem w 
Lublinie. W sumie najbliższa se­
ria spotkań koszykarek i korzyka- 
rzy zapowiada się interesująco, 
chociaż forma naszych najlepszych 
zespołów jest daleka od ideału.

A oto rozkład jazdy poznańskich 
drużyn w najbliższą sobotę i nie­
dzielę:

I liga mężczyzn: Górnik Wał 
brzych — Lech Poznań (mecz 
i rewanż).

I liga kobiet: Lech Poznań 
— AZS Poznań, AZS Warsza­
wa — Olimpia Poznań (mecz i 
rewanż).

II liga mężczyzn: Olimpia 
Poznań — Spójnia Gdańsk, 
Warta Poznań — Skra War­
szawa, AZS P-ń — Gwardia 
W-wa, Olimpia Poznań — AZS 
Gdańsk, AZS P-ń — Skra 
W-wa, Warta P-ń — Gwardia 
W-wa ROW Rybnik — Stal 
Ostrów, Baildon Katowice — 
Stal Ostrów.

II liga kobiet: Zagłębie Ko­
nin — AZS Kraków (mecz i re 
wanż). (s)

Finał tenisowych 
mistrzostw Polski

W ostatnim dniu halowych teni­
sowych mistrzostw Polski, rozgry­
wanych w Sosnowcu, w finale sin­
gla kobiet Kralówna (GKS Katowi­
ce) pokonała Siesicka (AZS War­
szawa) 6:2, 1:6, 7:5. Obie zawodnicz­
ki zagrały jednak poniżej swoich 
możliwości, a Siesicka tylko w dru 
gim secie potrafiła od czasu do 
czasu pokazać grę, jakiej się po 
niej spodziewano.

W finale pocieszenia Filip (Olim­
pia Poznań) wygrała z Rybarczy- 
kówną (SKT Sopot) 6:1, 3:6, 6:2.

W półfinałach Rybarczyk i Fibak 
pokonali parę Dobrowolski — Jam 
roz 6:4. 7:5, a T. Nowicki i Niedź- 
wiedzki zwyciężyli bydgoskiego de 
bla Drzymalski — Szewczyk 6:3, 
6:3.

Finał singla mężczyzyn zakoń­
czył się sporą niespodzianką. Roz- 
stwiony z numerem pierwszym Ta 
deusz Nowicki (Legia Warszawa) 
przegrał z Rybarczvkiem (Warsza­
wianka) 6:7, 6:1, 3:6.

W finale gry nodwójnej męż­
czyzn — Nowicki i Niedźwiedzki 
(Legia) pokonali parę Fibak — Ry- 
barczyk 6:3, 6:2. (o-b)

dalekopisem
O PUCHAR EUROPY 
W PIŁCE RĘCZNEJ

W Moskwie odbył się rewanżowy, 
ćwierćfinałowy mecz o Puchar Eu­
ropy w piłce ręcznej mężczyzn, w 
którym moskiewska drużyna MAI 
przegrała ze Steauą Bukareszt 17:19. 
Do półfinału awansowali jednak 
piłkarze ręczni MAI, którzy pierw­
szy mecz wygrali 22:14.

SUKCES KOSZYKAREK ŁKS
Koszykarki ŁKS pokonały TFSE 

— Budapeszt 76:60 (37:27). Łodzian­
ki Zajęły ostatecznie trzecie miej­
sce w ćwierćfinałach Pucharu Eu­
ropy.

A. BACBLEDA ZWYCIĘŻYŁ
Z udziałem czołowych alpejczy­

ków Austrii, Francji, NRD i Pol­
ski rozegrano na stokach Beskidka 
w Szczyrku slalom specjalny o pu 
char prezesa Radiokomitetu i TV 
Macieja Szczepańskiego. Klasą dla 
siebie okazał sie Andrzej Bachleda, 
który nie dał żadnych szans mło­
dym i utalentowanym alpejczykom 
zagranicznym. A. Bachleda poje­
chał wspaniale, demonstrując do­
skonałą formę.

PIĘŚCIARZE POLSCY 
PRZED MECZEM Z JUGOSŁAWIĄ

Drugim kolejnym międzypaństwo 
wym spotkaniem naszych pięścia­
rzy w tym roku będzie mecz z Ju­
gosławią w Zrenjanin k. Belgra­
du. W niedziele 25 bm. dla 
gospodarzy spotkanie z Polską bę­
dzie sprawdzianem przygotowań 
do tegorocznych mistrzostw Euro­
py.

POJEDYNEK MISTRZÓW
W Las Vegas (USA) odbył się to­

warzyski pojedynek bokserów za­
wodowych wagi ciężkiej, byłego 
mistrza świata Muhammada Ali 
(USA) oraz mistrza Europy — Joe 
Bugnera (W. Brytania). Po 12-run- 
dowej walce zwyciężył na punkty 
Muhammąd Ali.

31-letni Ali, który zapowiedział 
przed walką, że znokautuje swego 
młodszego o 9 lat przeciwnika na] 
później w 7 rundzie, nie był w sta 
nie zadać mu ani jednego silnego 
ciosu. Bugner okazał się więc god­
nym przeciwnikiem sławnego Alie- 
go. który odniósł wyraźne, lecz nie 
wysokie zwycięstwo punktowe.

(o-b)
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Przeta rgi
Spółdzielnia Pracy „Perfecta" w Poznaniu, ul. Pala- 

tir 134 OGŁASZA PR ETARG na wykonanie
GALWANICZNEGO POKRYCIA powloką cyn- 
kową, detali o łącznej powierzchni ca 200 tys. 
dcm:.

Termin wykonania pracy — sukcesywnie w partiach 
miesięcznych w ciągu roku 1973.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze Spół­
dzielni.

Koperty zalakowane z ofertami z napisem „Prze­
targ" — należy składać w biurze Spółdżielni do 
20 lutego 1973 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 lutego 1973 
o godzinie 10.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
etwowe. spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru 
renta jak i unieważnienia przetargu bez podania
czyny.
Zakład Budowy Sieci Elektrycznych „ELBUD" w Po­
znaniu, ul. Gnieźnieńska 72 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na ZAŁOŻENIE INSTALACJI 
C. O. w budynku administracyjnym przedsiębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty wraz z kosztorysami należy składać w zam­
kniętych kopertach, w terminie 10 dni od dnia ogło­
szenia w prasie.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi następnego dnia 
po upływie terminu składania ofert o godz. 9 w sie­
dzibie przedsiębiorstwa przy ul. Gnieźnieńskiej 72.

Warunki oraz szczegóły techniczne do wglądu w 
Dziale Inwestycyjnym przedsiębiorstwa, codziennie 
od godz. 10—14.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, jak 
również unieważnienia przetargu bez podania przy-
czyny.
Wojewódzka Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w 
Poznaniu, ul. Głogowska 218 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót INSTALA­
CYJNYCH WEWNĘTRZNYCH (w obiektach) wod- 
kan., c. o., wentylacji w nowo budowanej zajezdni 
samochodowej w Kościanie, ul. Gostyńska (Kurzagó- 
ra) — o wartości kosztorysowej wymienionych robót 
ogółem 880 tys. zł.

Termin wykonania robót:
a) rozpoczęcia — wrzesień 1973 r. 
b) zakończenia — maj 1974 r. 

Dokumentację do wglądu można otrzymać w Dziale
Inwestycji w siedzibie Spółdzielni.

Oferty należy składać w ciągu 14 dni od daty uka­
zania się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, względ­
nie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

1875-K1
Spółdzielnia Pracy Remontowo - Budowlana w Ostro-
wie Wlkp., ul. Wysocka Ib
NIEOGRANICZONY na:

— sukcesywną dostawę żwiru w 
miesięcznie — oraz

— sukcesywną dostawę pospółki 
miesięcznie w 1973 r.

Miejscem dostawy kruszywa jest

roku

pań.

1716-K1

36999g

363648

1818-K1

ofe-
przy-

dnia

0 Samochody

16—19. 36233g

0 Nieruchomości

ilości ca 100 m’

w ilości 50 m*

plac Spółdzielni,

wicz. 186p

1S19-K1360-K2

15.
Sprzedam taksówkę War­
szawa, stan dobry. Oglą­
dać: Parking Dworzec Za

Syrenę 104, prod. 1971, w 
bardzo dobrym stanie — 
sprzedam. Niklaus, Po­
znań, Naramowicka 26, po

Sutereny jasne 24 i 12 m‘, 
oddam w dzierżawę na ci 
chy przemysł. Ul. Jugo­
słowiańska 8-b. 37334g

LICZBA DODATKOWA
WYBłfRZ I TY SZGZfOUWE
DGZBT NA NAJBLIŻSZA GRE 2046-K1

Ogłasza PRZETARG

przy ul. Wysockiej Ib, lub budowy prowadzone na te­
renie miasta Ostrowa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i osoby prywatne.

Przetarg odbędzie się dnia 28 lutego 1973 r. o godz. 
10 w biurze Spółdzielni przy ul. Wysockiej lb w Ostro­
wie Wlkp.

Oferty należy składać w terminie do dnia 27 lutego 
1973 r. pod adresem j. w. z dopiskiem na kopercie — 
v,Przetarg".

Spółdzielnia zastrzega sobie swobodny wybór ofe­
renta lub unieważnienie przetargu bez podania przy-
czyn.

Praca Nauka

Poszukuję panienki do 
opieki nad dwojgiem dzle 
d — mieszkanie, utrzyma 
nie 1 możliwość nauki -* 
zapewniam. Poznań;-- Osie 
dle Manifestu Lipcowego 
4 rn. 6. V- 369G6g

Ogrodnicy sadownictwa 
przycinają drzewa, krze­
wy owocowe, dokonują 
prawidłowych oprysków. 
Pielęgnacja sadów. Wyko-
nanie solidne.
67-3®-16.

Telefon 
36155g

Przyjmę' malarzy i ucz­
niów. praca stała. Telefon
466-83. 36579g

£

POSADZKI PARKIETOWE
W MIESZKANIACH I DOMKACH JEDNORODZINNYCH 

Z MATERIAŁÓW WŁASNYCH I POWIERZONYCH 
WYKONUJE ODWROTNIE

W MIESIĄCACH — LUTYM I MARCU 1973 ROKU

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ROBÓT ELEKTRYCZNYCH I BUDOWLANYCH 

„STARE - MIASTO”
Poznań, Ratajczaka 20 telefon nr 595-58, wewn. 6

1933-Kl

ZESTAWIENIE WYWSOWAMYCH CYFR 
~ PGL- KOZIOŁKI*

KAŻDA Z 40 LICZB 
TYLE RAZY ZOSTAŁA 
WYLOSOWANA W1972r? 
OD 764 GRY 2J.1772r. . 
DO 815 GRY 26JUI.I972n
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chodni, 14—16.

Wynajmę pokój inżynie­
rowi mechaniki elektrycz 
no-samochodowej (możli­
wość odpłatnych korepe­
tycji). Adres wskaże „Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
37241tg.
Zamienię pokój 11 m’ z 
korytarzem, samodzielny, 
na pokój z kuchnią, wzglę 
dnie pokój większy samo 
dzielny — warunki do u- 
zgodnienia. Palacz, Jac­
kowskiego 33 m. 20, godz.

Państwowe 
Przedsiębiorstwo Imprez Estradowych 

w Poznaniu, plac Wolności 17 
POSZUKUJE DO WYNAJĘCIA 
POKOJU LUB MIESZKANIA 

w śródmieściu.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 10 ha, ziemia 
pszenno _ buraczana wraz 
z inwentarzem żywym i 
martwym oraz zasiewami 
lub bez inwentarza. Osta­
szewski, Tarchaldn 12, po­
czta Bojanowo, pow. Ra-

0 Kupno 0 Sprzedaż
Kupię prasę do spiekania 
gumy, ciśn. 10—15 t, stół 
długości 350 cm. Oferty — 
„Prąsa", Grunwaldzka 19, 
dla 34577g.

Sprzedam kolekcję zapal­
niczek 100 sztuk Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 37244g.

Okazyjnie sprzedam w 
Żabikowie parcelę 750 m*. 
oparkaniona, uzbrojona, 
z kompletnym materia­
łem na budowę domu pię 
trowego. Dokumentacja 
zatwierdzona w posiada­
niu, cena 250.000 zł, Wi- 
niary — parcela 600 m*. 
domek 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, kilka drzew 
175.000,—, Bogucin — dom 
2 pokoje, kuchnia, morga 
parceli przy stacji. Zgło­
szenia: Adamski, Poznań,

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE
PRZYPOMINAJĄ że:

JAJA TO CENNY MAGAZYN WITAMIN
KORZYSTAJCIE
Z OBNIŻONYCH CEN JAJ ŚWIEŻYCH:

♦ Jaja 
♦ jaja 
♦ jaja

duże
średnie
małe

— 2,20
— 2,00
— 1,80

zł
zł
zł

za
za
za

1 szt.
szt.
szt.

SPOŻYWAJĄC JAJA WZMACNIAMY ORGANIZM
JAJA STANOWIĄ WYSOKIEJ WARTOŚCI 
POKARM DLA DZIECI I DOROSŁYCH.

3117-K1

0 Zguby 0 Różne

10 bm. zaginął na Dębcu 
pies kerry blue terrier. 
Zwrot wynagrodzę. Szcze 
pana 11 m. 2, tel. 202-53.

37074g

Wypożyczalnia eleganckiej 
garderoby ślubnej. Po­
znań, Paderewskiego 1 
m. 4. 33809g

Bezpyłowe cyklin o wanle 
parkietów, podłóg — lakie 
rowanie. Telefon 67-11-24. 

37173g

0 Matrymonialne
Samotny rencista po
sześćdziesiątce, bez nało­
gów, sytuowany (nieru­
chomość), poślubi samot­
ną, uczciwą panią, do lat 
62. Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 36O76g.

Rozwiedziony, lat 49 — 
pozna panią do lat 45, roz 
wiedzioną lub pannę z 
dzieckiem, najchętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35881g

Panna lat 24, miłośniczka 
przyrody 1 literatury, po­
siadająca mniejsze gospo 
darstwo — pozna miłego, 
nieco starszego pana w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 35884g.

Samotny sześćdziesięcio­
letni sytuowany, pozna pa 
nią, cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 196p.

Pracownicy poszukiwani
KOREKTORKI — ze średnim lub wyższym wy­
kształceniem
— przyjmie Poznańskie Wydawnictwo Prasowe w 

Poznaniu.
Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr, od godz. 9 do 15,
pokój 18. 2230-K1
Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy „USŁUGA" w Po­
znaniu, ul. Sienkiewicza 3 — zatrudni zraz pracowni­
ków na stanowisku:

— INSPEKTORA kontroli wewnętrznej — wykształ­
cenie średnie ekonomiczne, 7 lat praktyki,

— ST. TECHNIKA d/s eksploatacji zakł. usl. — wy­
kształcenie średnie techniczne lub inne średn.i 
2 lata praktyki,

— ST. REF. ekon. d/s bhp — wykszt. średnie tech. 
lub inne średnie. 2 lata praktyki.

Szczegółowe warunki pracy i płacy do omówienia 
w Zarządzie Spółdzielni w godz. 7 do 15, tel. 444-37.

2021-K1
Wojewódzki Zakład Transportu i Maszyn Drogowych 
w Poznaniu z siedzibą w Rogoźnie Wlkp., ul. Zwycięz­
ców Stalingradzkich 37 — zatrudni natychmiast:
1. ZASTĘPCĘ DYREKTORA d/s TECHNICZNYCH 

Wymagane wykształcenie: wyższe techniczne +
praktyka, względnie średnie techniczne 
praktyki w zawodach technicznych na 
czych stanowiskach.
Warunki płacy i pracy do omówienia w 

Wydział Kadr w Poznaniu, ul. Gajowa 6, IV

+ 10 lat 
kierowni-

WZDP — 
piętro lub

WZT i MD w Rogoźnie, ul. Zwyc. Stalingradzkich 37.
2. KIEROWNIKA Zespołu Robót zmechanizowanych. 

Wymagane wykształcenie: wyższe Budownictwa 
Lądowego + praktyka, względnie średnie technicz­
ne + 10 lat praktyki w zawodach technicznych na 
stanowiskach kierowniczych.
Warunki płacy i pracy do omówienia w WZT i MD 

Rogoźno Wlkp., ul. Zwyc. Stalingradzkich 37.
370-K2

Komunikaty
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowego
PPRN w Obornikach podaje do wiadomości, że

Wózki dziecięce, nowe wzo 
ry, poleca wytwórnia — 
Dzierżyńskiego 37. 34132g

Fotel inwalidzki, fotele 
klu.bowe i kanapę błę­
kitne, dywan — sprzedam. 
Marla Hernes, Osiedle 
Piastowskie 97 m. .35, go-
dżina 18—20. 194p

Matejki 33a. 37220g
Sprzedam działkę 300 m», 
na Ławicy, zadrzewioną, 
z altaną,. Swoboda 40 m.
3. 37064g.

Dwaj kawalerowie, mate­
rialnie niezależni — pozna 
ją zgrabne panny o po­
dobnych walorach, z wy­
kształceniem rolno - ogrod 
niczym. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19 dla 35853g. -

w dniu 19 lutego 1973 r. o godz. 10 w lokalu Wydziału 
Finansowego w Obornikach, ul. Gen. Świerczewskiego 
32 — odbędzie się

SPRZEDAŻ Z LICYTACJI 
SAMOCHODU OSOBOWEGO marki OPEL REKORD, 
nr rej. 17-50 PH. nr silnika 17-0298246. należącego do 
dłużnika Mariana Grzegorczyka, zam. w obornikach. 

Wartość szacunkowa samochodu wynosi 69.000 zł. 
Cena wywołania wynosi 3/4 wartości szacunkowej. 
Zajęte ruchomości można oglądać w siedzibie Wy-

Samodzielnia, uczciwa si­
ła, znająca szycie, do pro 
wadzenia sklepu Łonfek 
cji — potrzebna, oferty 

Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 34939g.

Studenci przygotowują do 
egzaminów (przedmioty 
ścisłe, języki) oraz udzie­
lają korepetycji. Godz. 
18—19, ul. Ratajczaka 39
m. 9. 34933g

Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep przy ul. Sw. Woj-
ciecha 8. 1768-K1

Sprzedam snopowiązałkę 
konną, mało używaną, ce 
na 9.000 zł. Marian Kozłow 
skl, Goranicje. poczta 2y- 
dowo, pow. Gniezno.

191p

Sprzedam działkę budow­
laną o powierzchni 0,35 
ha, w tym połowa ogrodu 
— drzewa i krzewy owo­
cowe. Piotr Gościniak — 
Leszno, ul. Swięciechow-
ska 61, 199p

Poznanianka, panna, wy­
kształcenie wyższe, wkrót# 
ce mieszkanie własne, po­
zna przystojnego solidne­
go pana po studiach, wiek 
28—35 lat. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 35867g

działu Finansowego. 404-K2

W dniu 13 lutego 1973 r. zmarła nagle w wie­
ku 74 lat

TEODOZJA FIEDLER

W dniu 15 lutego 1973 r. zasnęła w Bogu naj­
droższa żona, matka, teściowa 1 babcia, śp.

BRONISŁAWA WOJCIECHOWSKA
z domu BUDZICH

Dnia 14 lutego 197.3 r. zakończyła swój praco­
wity żywot, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa matka, teściowa, babcia, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 76, śp.

tDnia 13 lutego 1973 r. odeszła od nas nagle 
w wieku lat 69, namaszczona Olejami św., 
nasza najdroższa matka, babcia, teściowa, śp.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz.
7.55 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku i żałobie

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 lutego 1973 r.
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku
RODZINA

Poznań, ul. Szymborska 10 m. 12. 37459g

Dnla 14 lutego 1973 r. zmarł w wieku 61 lat, 
namaszczony Olejami św., mój drogi mąż, ko­
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

LONGIN STOLPE

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 
11.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w smutku

Poznań.
żona, dzieci, wnuki

37399g

Dnia 14 lutego 1973 r. zmarł nasz długoletni 
członek i ceniony pracownik

LEON KICIŃSKI

W Zmarłym tracimy sumiennego i wzorowego 
kolegę, który cieszył się dużym szacunkiem i za­
ufaniem.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17. U. 1973 
roku o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego i szcze­
rego współczucia składaja

Zarząd, Rada Spółdzielni, POP, 
Rada Zakładowa 1 współpracownicy

37367g

W dniu 14 lutego 1973 r. zmarła w wieku 73 
lat najukochańsza żona, matka, babcia, siostra, 
bratowa 1 szwagierka

ANNA FRYDRYCHOWICZOWA
z domu KAMIŃSKA

o czym ze smutkiem zawiadamia
rodzina

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 17 bm. o godz.
14 na cmentarzu parafialnym we Wrześni.

373518

CECYLIA KALINOWSKA
z domu SIPURZYNSKA

JOZEFA BOCIAN
z domu TYMA

syn z synową 1 wnukowie
^7396^

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm.
o godz. 9 na cmentarzu junikowskim.

W nieutulonym smutku pogrążeni 
synowie z rodzinami 

373328

W dniu 13 lutego 1973 r. zmarła nasza długolet­
nia pracownica

lek. med. JADWIGA ŚLIWIŃSKA

Rodzinie Zmarłej wyrazy szczerego współczu­
cia składają

Kierownictwo, Rada zakładowa 
Dzielnicowego Zarządu Służby zdrowia 
1 Opieki Społecznej Poznań - Wilda.

373038

tDnia 13 lutego 1973 r. zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy lat 72 nasza ukocha­

na 1 najlepsza mama, teściowa, babcia i pra­
babcia

MARIA LEWANDOWICZ
z domu PIEPRZYK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 lutego 
1973 r. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

Poznań, ul. Wspólna 40 m. 3.
RODZINA

37305g

tDnia 15 lutego 1Ś73 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., w wieku 74 lat droga i ko­
chana mama, śp.

PRAKSEDA ICZAKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 
o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

CÓRKA
Proszę o nieskładanle kondolencji.

Poznań. Tarczowa 13 m. 3. 373358

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 lutego 
br. o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-

Dnia 13 lutego br. zmarł nestor architektów 
poznańskich

czynie.
Msza św. żałobna 

botę, 17 bm. o godz. 
w Poznaniu.

W ciężkim smutku

odprawiona zostanie w so- 
8 w kościele św. Wojciecha

pogrążeni
córka, zięć, wnuki

37358g

tW dniu 14 lutego 1973 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­
mi św., przeżywszy lat 67 nasza najukochańsza 

siostra, ciocia, bratowa i szwagierka, śp.

JADWIGA NAPIERAŁA
emerytowany kierownik PSS

Pogrzeb odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 
11.10 na cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku 
RODZINA

Ul. Wybickiego 1 m. 6, 
ul. Janiszewskiego 9. 37325g

tDnia 13 lutego 1973 r. odszedł nagle mój naj­
droższy ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 66

ROMUALD SZYMAŃSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz.
15.30 z kościoła parafialnego w Kórniku.

W smutku pogrążone
żona i dzieci z rodzinami

Kórnik, Dworcowa 9. 37320g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
15 lutego 1973 r. zmarła nasza ukochana i dro­

ga matka, teściowa i babcia

MARTA BUDZIAK
z domu KLEINSCHMIDT

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 9.40 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku
syn, synowa 1 wnuk

Poznań, Krysiewicza 3 m. 10. 37311g

kol. inż. arch. JAN TRZCIŃSKI

W Zmarłym tracimy szanowanego kolegę i dłu­
goletniego członka naszego Stowarzyszenia.

Stowarzyszenie Architektów Polskich
2228-K1

tDnia 13 lutego 1973 r. zmarł po ciężkich i dłu­
gich cierpieniach, opatrzony Sakramentami

św., mój najdroższy, 
przyjaciel, szlachetny o 
przeżywszy lat 71, śp.

ukochany mąż, wierny 
wielkim sercu człowiek,

STANISŁAW
Pogrzeb odbędzie się

o godz. 14.30 na Junikowie.

KACZMAREK
w piątek, dnia 16 bm.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań, Kochanowskiego 11 m. 3. 37309g

tW dniu 14 lutego 1973 r. zmarł po długich
1 ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 75 

nasz kochany i drogi ojciec, teść 1 dziadek, śp.

WIKTOR WILCZYŃSKI

Po-grzeb odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 
15.30 w Swarzędzu na cmentarzu przy ul. Po­
znańskiej.

W smutku pogrążona

373188

tDnia 14 lutego 1973 r. zmarła po długiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św., prze­
żywszy lat 88 nasza ukochana matka, siostra, 

teściowa, babcia i prababcia

JOZEFA TARGOSZ
z domu PIĄTEK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 lutego 
1973 r. o godz. 12 w Buku.

Pogrążona w smutku
RODZINA 

________________________________________ 3745?"
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LUTY 
16 

Płatek

Danuty. 
Julianny

Słońce: 7.11—17.04

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Pastorałka”.
OPERA — g. 19 „Aida”.
OPERETKA 

uśmiechu”.
g. 19 „Kraina

MARCINEK (Szkoła Podst. nr 97 
— ul. Rutkowskiego 38) — g. u 
„Tymoteusz majsterklepka”.

KINA

KDF MUZA — g. 10, 12, 14 „Za­
bójcy” (USA 18 1.), g. 16, 18 „We­
sele” (poi. 14 1.), g. 20 seans za­
mknięty.

APOLLO — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Wyzwolenie” cz. IV i V (radź. 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13 „Kopernik” 
(poi. 14 1.), g. 16 i 19 seanse za­
mknięte.

CZTERNASTKA — g. 10, 12, 14 
„Anatomia miłości” (poi. 16 1.), g. 
16, 18. 20 „Kozi róg” (bułg. 18 1.).

GONG — g. 10, 12, 16 „Życie raz 
jeszcze” (poi. 16 1.), g. 18, 20.15 
„Znałem ja dobrze” (wł. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Nie­
wolnicy” (USA 14 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Gwiaz 
da Południa” (ang. 11 ’ ‘ '
18 „Bolesław Śmiały” 
g. 20.15 SDKF (seans

KOSMOS
Edyn” (wł. 16 1.).

g. 17.

1.), g. 15.30, 
(poi. 16 1.), 
zamknięty). 
19.30 „Król

ir30. 19.30MALTA — g. 15.30, ___  
,Dom wampirów” (ańg. 14 1.).
MINIATURKA — g. 15.30, ,Dzie

ci Don Kichota” (radź. 11 1.), g. 
17, 19.30 „Michał Strogow — kurier 
carski” (bułg. 16 1.).

OSIEDLE — g. 15.30 „Wielkie wa
kacje” (fr. 11 1.), g. 
„Dziewczyna inna niż 
(ang. 18 1.).

PANCERNIAK — g.

17.30, 19.30 
wszystkie”

17.30 „Fan­
tomas contra Scotland Yard” (fr.
14 I.), g. 20 
(fr. 18 1.).

PRZYJAŹŃ

.Ktoś za drzwiami”

g. 15.30, 18, 20.15
„Wilcze echa” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14. 16. 18, 
20 „John i Mary” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17,
19.30 „Morderca jest domu”
(wee. 16 1.).

SCALA — g. 15.30 „Mayerling” 
(fr. 14 1.). g. 18.30 „Porachunki”
(ang. 18 1.). 

WARTA — g. 10, 12.30, 15.30
„Próba terroru” (USA 14 1.), g. 18, 
20 „Dziewica dla księcia” (wł. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.45, 18.45 „Dom wampirów” 
(ang. 14 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Niebieski żołnierz” (USA 
16 1.).

WRZOS (Luboń) g. 18 DKF
„Lu bo ziem” (seans zamknięty).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Nie ma nic lepszego od złej po­
gody” (bułg. 16 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„USA — Nowy Jork — wystawa 
światowa” cz. I.

f KONCERTY j

AULA UAM — g. 19.30 „Koncert 
symfoniczny: dyrygent — R. Czaj­
kowski. soliści: S. Woytowicz so­
pran). L. A. Mróz (bas). M. Gra­
barczyk (skrzypce), S. Firlej (wio­
lonczela).

DYŻURY

SZPITALE: Interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania w domu, tel. 66-00-66: 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51'.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Dą­
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53, Kórnicka 24. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Staro- 
łęcka 78 (dyżury nocne), Marcin­
kowskiego il (całą dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

PIĄTEK — PROGRAM I: 8.30 Dla 
domu i dla ciebie; 8.54 Przezorny 
zawsze ubezpieczony: 9 Dla kl. IV 
liceum (zajęcia fakultatywne —
grupy biologiczno-chemicznej)
..Wysuszenie organizmu a utrzyma­
nie życia”: 9.20 Podwójny album 
R. Stolza: 9.40 Dla przedszkoli „Zi­
ma w lesie”: 10.05 „Portrety z kon 
walia” fragm. 1 pow. J. Piaseckie­
go; 10.25 Arie operowe śpiewa slyn 
na hiszpańska sopranistka Victoria 
de I.os Angeles; 10.50 Mel. lud.: 11 
Dla kl. VIII (język polski) „Mowa 
nie jednym nurtem płynie”; 11.30 
Greckie rvtmy: 11.45 Postęp w gos 
podarstwie domowym: 12.25 Z po­
znańskiej fonoteki muz.: 13 Dla kl. 
I i II (wych. muzyczne) „Niedź­
wiedź śpi”; 13 20 Gra Zespół Akor­
deonistów T. Wesołowskiego: 13.40 
Wiecej. lepiej, taniej: 14 Rep. lite 
racki pt. „Głębia Afryki”: 14.20 
Konc muz. polskiej: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłonców: 16.05 Al­
fa i Omesra: 16 30 Popołudnie z mło 
dością; 18.50 Muz. i aktualn.: 19.15 
Z księgarskiej lady: 19.30 Kunić nie 
kupić, posłuchać warto: 19.45 Konc. 
życzeń: 20.30 Mel. lud.; 21 Gospo­
darskie rozmowy — rozwijamy pro 
dukcie mięsa wołowego; 21.20 Z 
księgarskiej lady; 21.25 Sniewa Mi- 
reille Mathieu z tow. Orkiestry 
PauPa Mauriat’a: 21.30 Zesnół „Dzie 
wiatka”: 22 Maeazvn studencki; 
23.10 O co tu chodzi?: 23-15 Z no­
wych nagrań Kwartetu im. Boro­
dina; 0.10 Program nocny ze Szcze 
cina.
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Kiedy będziemy jeździli
szybciej i wygodniej?

Masowa komunikacja miejska mimo przewidywanego 
gwałtownego rozwoju motoryzacji, stanowić będzie nadal
podstawę sprawnego funkcjonowania całego organizmu miej­
skiego. W ciągu najbliższych * ‘ '
dwom zasadniczym zadaniom: 
rozwijającego się miasta oraz 
usług.
Fachowcy obliczyli, że w 

1975 r. MPK będzie musiało 
przewieźć czterysta milionów 
pasażerów, obecnie — ponad 
300 min. W tym celu należy za-

więc lat MPK musi sprostać 
zapewnić usługi dla prężnie 
znacznie poprawić jakość tych

W szkole im. M. Kopernika

Pouczająca wystawa
W ciągu 24 lat 2023 absol­

wentów ukończyło Technikum 
Łączności im. Mikołaja Koper­
nika w Poznaniu. W minioną 
sobotę odbył się zjazd absol­
wentów działu technicznego 
tej szkoły. Spośród 400 daw­
nych uczniów przybyłych na 
koleżeńskie spotkanie więk­
szość ukończyła wyższe uczel­
nie, znaczna część zajmuje po-

pewnić — procentowo do licz­
by przewożonych pasażerów — 
przyrost taboru. Z przeliczeń, 
jakie przedstawili już w 1969 ro 
ku eksperci nie związani z 
MPK wynika, że liczba wozów 
tramwajowych powinna wzro­
snąć do 510 wagonów, a au­
tobusów do 297, czyli o 100 wa­
gonów tramwajowych i 23 au­
tobusy.

Niezbędnym warunkiem popra­
wy usług komunikacyjnych jest 
również rozbudowa i dalsza mo­
dernizacja układu komunikacyjne­
go, połączona z pobudowaniem w 
miejscach najbardziej kolizyjnych 
krótkich tuneli dla tramwajów 
oraz wydzielonych pasm ruchu dla 
autobusów na najbardziej obcią-

intensywnego rozwoju motory­
zacji.

MPK spodziewa się również po­
siadać w tym czasie (po uwzględ­
nieniu naturalnego ubytku wozów) 
713 jednostek taboru: 416 tramwa­
jów i 297 autobusów, w 1980 r. — 
500 tramwajów i tyleż samo auto­
busów, natomiast w 1985 r, 550 tram 
wajów i 600 autobusów. A więc do­
piero po 1985 r. uda się zrealizo­
wać postulat drogowców o pożąda­
nej przewadze trakcji autobuso­
wej w komunikacji masowej.

Rozbudowująca się tak dyna­
micznie komunikacja tramwajowa 
ma stanowić zaczątek • przyszłej 
szybkiej kolei miejskiej. Ale na to 
chyba jeszcze trochę poczekamy.

W. N.

W Poznaniu śpiewa 
Warren Schatz

ważne stanowiska, 
pracują naukowo.

Uroczystość zjazdu 
tów zapoczątkowało 
naukowe, na którym

niektórzy

absolwen- 
sympozjum 
wygłoszono

referaty m. in. o patronie szkoły. 
W hallu szkoły przygotowano wy­
stawę poświęconą 200 rocznicy Ko­
misji Edukacji Narodowej. Zgro­
madzono tu szereg cennych ekspo 
natów ze zbiorów szkolnych i pry 
watnych, z bibliotek, m. in. na czo
towym miejscu 
tentyczny druk 
ja z 1793 r.

Wystawa jest

znajduje się au-
Konstytucji 3 Ma-

doskonałą lekcją
poglądową uwypuklającą epoko-
we 
cji

Z

znaczenie prac Komisji Eduka- 
Narodowej. Warto ją obejrzeć, 

(bg)

Posłowie na spotkaniu 
mieszkańcami Winograd

Na Osiedlu Winogrady, mie­
szka obecnie około 16 000 lu­
dzi. Na temat .ich spraw by- 
towo-socjalnych oraz tych 
mieszkańców, którzy w naj­
bliższym okresie wprowadzą 
się tu do nowych mieszkań 
odbyło się wczoraj spotkanie, 
zorganizowane przez Dzielni­
cowy Komitet FJN na Starym
Mieście.

Wzięli 
posłowie
Furgał,

w nim udział m. in. 
na Sejm Stanisław 
Mirosława Jenek i

Czesław Kończal oraz przedsta 
wiciele władz Starego Miasta, 
Poznańskiej Spółdzielni Mie­
szkaniowej, aktywu samorządu 
mieszkańców i Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nr 3.

Z dyskusji wynikało, że naj 
więcej kłopotu mieszkańcom 
sprawia nadal brak dostatecz 
nej liczby tzw. obiektów towa­
rzyszących, zwłaszcza placó­
wek handlowych i służby zdro 
wia. Wszystkie zgłoszone wnio 
ski i uwagi — jak zapewnił 
Cz. Kończal — będą rozpatrzo­
ne i w miarę możliwości 
uwzględniane przy realizacji 
budowy osiedla, (a)

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 19, 
12.05, 15. 16. 20. 23. 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.58 „W trosce o 
nasze dziecko”; 8.35 Mapa bohater 
stwa; 8.50 Z kujawskich pól: 9 Mel. 
na głosy i instrum.; 9.35 Z życia 
ZSRR; 9.55 Muz. poranek film.; 
10.25 „Kroniki tygodniowe” B. Pru 
sa; 10.45 G. Rossini — „Petite Mes 
se Solennelle” na głosy solowe, 
chór i ork. (fragment); 13 Czas do 
brych gospodarzy; 13.15 Przechadz 
ki po Poznaniu; 13.4# „Budowniczy 
ruin” fragm. pow.; 14.05 Turniej 
muzyczny — Francja, Grecja’, Hisz 
pania: 14.30 Estrada przyjaźni: 14.45 
„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. Chó-
ru Rozgł. Krakowskiej PR; 15.20
Onera inaczej; 15.40 Ottorino Res- 
pighi — Tryptyk Botticełiański; 
17.15 „Liga Obrony Kraju” — aud. 
snort.; 17.25 Pozn. konc. życzeń; 
17.55 Radioexppress: 18.10 Komen­
tarz aktualny K. Kolanowskiego; 
18.20 Sonda — dźw. przegląd ekono 
miczno-społ.; 19.15 Jezvk angielski: 
19.30 Transm. z sali Filharmonii Na 
rodowej w Warszawie w wyk. Ork. 
Symf. Filharmonii Narodowej w 
Warszawie: 21.17 Wiersze J. Hor- 
dyńskiego; 21.27 Mel. rozryw.; 22.33 
Dziś wieczór gramy: 23.20 St. Ra­
choń zaprasza...

WIADOMOŚCI: 3.30, 5.30,
6.30, 7.30. 8.30, 9.30. 12.05. 14, 18. 19. 
22. 23.50.

PROGRAM in: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Z kompozyt. teki K. Gaert- 
ner: 9 „Tajemnica ślepych pta­
ków” — 2 ode. pow.; 9.10 Jan 
Brahms — Wariacje B-dur op. 56 
na temat Haydna: 9.30 Nasz rok 73; 
9.45 Wczoraj w pełnym blasku; 
10.15 Język niemiecki; 10.35 Inter-

żonych ulicach.
Skonfrontujmy 

zy-propozycje z 
przedsięwzięciami

te progno- 
obecnymi 

MPK. Nie-
które z tych zapowiedzi, szcze­
gólnie odnośnie modernizacji 
układu komunikacyjnego, są 
już realizowane (trasy Hetmań 
ska i Chwaliszewska). Do koń­
ca 1975 r. wybuduje się: toro­
wisko na trasie Piekary, a na
Chwaliszewskiej 
Wielkopolskiego.

do placu

Przewiduje się również bu­
dowę torowiska na ul. Mura­
wa, od ul. Winogrady do Serb­
skiej, budowę pętli w rejonie

Na zaproszenie Estrady Poznań­
skiej wystąpi w naszym mieście 
17 i 18 lutego amerykański piosen 
karz Warren Schatz. . Na ubiegło­
rocznym Festiwalu Piosenki w So 
pocie był on jednym z najciekaw 
szych wykonawców i otrzymał na 
grodę dziennikarzy.

Warren Schatz należy do nurtu 
kontestacyjnego w piosence ame­
rykańskiej. W utworach swoich po 
rusza problemy społeczne i poli­
tyczne nurtujące młodych Amery­
kanów.

Do naszego kraju przyjechał z 
Targów Muzycznych MIDEM w 
Cannes. Z jego przyjazdem zbiega 
się ukazanie płyty długogrającej, 
wydanej przez Polskie Nagrania^

ul. Jeleniogórskiej Budzl-
szyńskiej, z równoczesną likwi 
dacją pętli przy ul. Bolkowi- 
ckiej. Nastąpi też przedłużenie 
torowiska na ul. Warszaw­
skiej, od ul. Łomżyńskiej do ul. 
Pustej. ’

Z ważniejszych zamierzeń inwe­
stycyjnych, planowanych do reali­
zacji po 1975 r., wymienić trzeba: 
pobudowanie torowiska na ul. Wal 
ki Młodych (od Szkolnej przez plac 
Bernardyński, Most Rocha, ul. 
Kórnicką i górny teren Rataj w po 
bliżu Fyanoyva), dalszą budowę to­
rowiska na ul. Murawa oraz po­
budowanie torowiska w przewi­
dywanym przedłużeniu al. Marcin­
kowskiego do al. Armii Poznań i 
dalej tą ulicą w rejon ul. Oborni­
ckiej, lub pobudowanie torowiska 
od ul. Murawa przez Cytadelę do 
ul. Solnej.

Po roku 1980 przewiduje się bu­
dowę: torowiska na ul. Średnico­
wej i dalej w kierunku Piątkowa, 
torowiska na ul. Żeromskiego, Nie- 
stachowskiej do trasy na ul. Śred­
nicowej i na ul. Warszawskiej, od 
ul. Pustej do wiaduktu kolejowe­
go w Antoninku.

Celowo przedstawiliśmy ten 
dość szczegółowy projekt roz­
woju komunikacji, aby dać w 
miarę pełny obraz przeobra­
żeń, jakim ulegnie w przy­
szłości komunikacja masowa.

Studiując tabele, opracowa­
ne przez MPK, można stwier­
dzić, że zamierza ono prze­
wieźć do 1975 r. 363 min pasa­
żerów, a więc ponad 30 min 
mniej, niż zakładano podczas 
pierwszych przymiarek obecne 
go planu 5-letniego. Ale wów­
czas nie brano pod uwagę tak
radio — magazyn muzyczny; 11.05 
„Halo, tu Ramsay” — słuch.; 11.30 
Wirtuozi skrzypiec elektrycznych; 
11.45 „Pamiętnik Kamerdynera Ce 
sarza Napoleona I” — ode. 7; 12.25 
Za kierownica; 13 Na łódzkiej an­
tenie: 15.10 Album muzyki uniwer 
salnej; 15.30 Jaśnie Oświecony 
dwóch epok, i narodów: 15.55 Bach 
na wibrafonie — gra Claude Guil- 
hot; 16.05 Styczeń w Delhi; 16.15 
Musicale lat 60; 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tajemnica ślepych ptaków” 
— 3 ode. pow.; 17.15 Mój magneto­
fon; 17.40 Za puszczą kurpiowską; 
18 Muzykalny detektyw; 18.30 Poli 
tyka dla wszystkich; 18.45 Tylko po
hiszpańsku; 19.05 Pow. wyd.
dżw. „Wiejski Sherlock Holmes”; 
W. Lipatowa; 19.35 Muzyczna pocz 
ta UKF; 20 Kronika zespołu Ran- 
gers; 20.25 Ilustrowany Tygodnik 
Rozrywkowy; 21.50 Opera G. Verdie 
go „Otello”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zesnół Ten Years Af 
ter: 22.15 Trzy kwadranse jazzu; 
23 Poezja Czechosłowacji — Voj- 
tech Michalik: 23.05 Koncert tylko 
dla melomanów Festiwal Pahlo Ca 
salsa: 23-50 Śpiewa T. Woźniak.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.36, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

f TELEWIZJA 1

PIĄTEK — PROGRAM
■Śmiertelny wróg”

8.30
fab. film

radź, (kolor): 9-55 Geografia (kl.
VI): „Wyżyna 
Wychowanie

Śląska”; 10.55 — 
obywatelskie (kl.

VIII): „Polska w roku 2000”; 11.55 
— Chemia (kl. VIII): „Pożyteczne 
związki wapnia”; 12.45 — TV Tech

Gdzie się bawić

W koncertach Warrena 
Schatza udział biorą także: 
Ali Babki, zespół muzyczny 
Henryka Wojciechowskiego, Ta 
deusz Woźniak oraz zdobywa­
jący ostatnio coraz większą po 
pularność zespół Homo Homini. 
Koncerty odbędą się w sobotę 
i w niedzielę w sali* kina 
„Grunwald” o godz. 17 i 20.

(ako)

Sobotni wieczór. Poznań się bawi. Nie cały, lecz garstka 
wybranych, którym udało się zdobyć bon konsumpcyjny ko­
sztem 80-150 złotych. Reporterzy „Głosu" udali się trasą sal 
dancingowych, aby odpowiedzieć sobie na pytanie: gdzie moż­
na zabawić się w półmilionowym mieście?

W „Adrii" balowało 600 prawników i 60 niezrzeszonych. W 
„Marago“ karty wstępu wykupiono o godz. 18.30. Po godz. 
21 kilku rozochoconych młodzieńców bezskutecznie szturmu­
je wejście do lokalu.

Po drodze „Wielkopolska", która — jako restauracja hote­
lowa — preferuje hotelowych gości. Zresztą to nieistotne, bo­
wiem wszystkie miejsca (130) już wykupiono. Do „Arkadii" 
przybyło 330 absolwentów Technikum Łączności, którzy tu 
właśnie zorganizowali sobie zjazd koleżeński. Z ulicy docho­
dzi łomotanie tych, którzy starają dostać się do wnętrza. Po­
dobne obrazki zauważamy przed „Wrzosem" i „Techniczną".

Przed „Moulin Rouge" prawdziwe oblężenie. Kilku mili­
cjantów swą obecnością gwarantuje spokój. Od czasu do cza­
su legitymują oni wałęsające się tutaj niewiasty. Kilku wsta­
wionych mężczyzn przywołuje portiera, który zapewnia, że 
nie ma już ani jednego miejsca wolnego. Ale nie przeszkadza 
mu to w ciągu 20 minut wpuścić kilku „spóźnionych", żąd­
nych rozrywki z rozbieranką włącznie.

Jak było w „WZ" — nie wiemy, gdyż portier — mimo o- 
kazania prasowych legitymacji — odmówił skontaktowania 
dziennikarzy z kierownikiem lokalu.

Uświadomiwszy sobie, że w lokalach gastronomicznych nie 
ma sensu szukać miejsc, odwiedziliśmy parę klubów studen­
ckich, w których tańczono oraz kilka imprez zakładowych.

Poznań nie jest miastem, sprzyjającym karnawałowi. Brak 
sal dancingowych zmusza do organizowania zabaw w loka­
lach gastronomicznych. Tam nie taniec i konsumpcja, ale al­
kohol pod każdą postacią, nakręcają koniunkturę. Trudno nie 
dostrzec, że koszt potańcówki dwóch osób równa się poważ­
nemu nadszarpnięciu przeciętnego miesięcznego budżetu do­
mowego.

Można organizować zabawy w zakładach pracy, po uzyska­
niu zezwolenia dzielnicowego Wydziału Spraw Wewnętrznych. 
Wydawane jest ono po skontrolowaniu przydatności propo­
nowanego lokalu do celów tanecznych, zabezpieczenia prze­
ciwpożarowego itp. Zdarzają się przypadki urządzania ta­
kich zabaw bez zezwoleń. Świadczy to o niefrasobliwości 
takich organizatorów.

Stale grono bywalców mają kluby studenckie, dzielnicowe 
czy osiedlowe świetlice, jest to przeważnie młodzież. A że w 
niektórych sprzedaje się 300 biletów na 100 miejsc...

Jeżeli nic się nie zmieni w organizacji dancingów i zabaw — 
nadal trzeba będzie „przemawiać portierom do ręki", siadać 
kątem przy barze, „walcować" w dusznej atmosferze prze­
pełnionych sal. Chcielibyśmy, aby kompetentne w tej mie­
cze osoby usłyszały słowa mężczyzny skierowane do milicjan­
ta przed „Moulin Rouge": „No, niech pan powie, gdzie za 
swoje pieniądze mogę się zabawić?" „Nie wiem" — odparł 

■ funkcjonariusz.
• My też o to pytamy, tylko nie milicjanta, bo to sprawa zu-
pełnie innych instytucji.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
P. S. Przypuszczalnie sytuacja, podobna do opisanej, powtórzy się 
jutro. Z informacji, jakie wczoraj uzyskaliśmy, wynika, że np. „Ad­
ria", „Arkadia”, „Magnolia”, „Techniczna”, „Wielkopolska*, „Wy­
poczynek* i „Wrzos” — organizują imprezy zamknięte. Gdzie więc 
można się bawić?

W akcji „SONDA-USŁUGI”, której latem ubiegłego roku 
.Głos” był jednym ze współorganizatorów, zgłoszono m. in.

postulat utworzenia czegoś w rodzaju instytucji 
miejskich. Życzenia autora owego wniosku, choć 
kim zakresie, jak to proponował zostały spełnione.
Ofertę na przyjmowanie zle­

ceń na doręczanie kwiatów, u- 
pominków, życzeń itp. zgłosiła 
Spółdzielnia Inwalidów Ochro­
ny Mienia i Usług Różnych. In 
formowaliśmy również i o tym 
na łamach „Głosu”.

Niestety, słuszny

MO prosi świadków
Świadków wypadku drogowego 

oraz kierowcę taksówki, który 
8 bm. około godz. 7.10 na ul. Dą­
browskiego — Wawrzyniaka potrą­
cił osobę pieszą, a następnie prze 
woził ją do szpitala HCP — uprzej 
mie prosi się o telefoniczne lub 
osobiste zgłoszenie w Wydziale Kon 
troli Ruchu Drogowego Komendy 
Miejskiej MO, pl. Wolności 16 pok. 
2, lub telefonicznie 41-22-65. (na)

nikum Rolnicze — Chemia, lekcja 
2; 13.25 — TV Technikum Rolnicze 
— Zoologia, lekcja 2: 15.20 — Poli 
technika TV — Rysunek technicz­
ny — Kurs przygotowawczy: „Zna 
ki typowych postaci konstrukcyj­
nych”. „Widoki, przekroje oraz Ich 
rzuty”; 16.30 — Dziennik; 16.40 — 
Dla dzieci — „Pora na Telesfora” 
— w programie filmy z serii „Ga 
bi i Dorka”. „Przygody Colargo- 
la”: 17.25 — Nie tylko dla pań; 
17.45 — Gramy o telewizor — tele 
turniej; 18.10 — Turystyka 1 wy­
poczynek: 18.25 — „Teleskop”: 18.45

„Przed startem” reportaż
Akademii Wychowania Fizycznego 
w Warszawie (kolor):. 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20^05 — „Minu 
ty grozy” — film prod. NRF; 20.30 
— Panorama Tygodnia: 21.10 — 
Teatr TV — z cyklu: „Proszę Wstać 
Sad idzie” — Wanda Falkowska: 
„Nie mam nic do powiedzenia” 
Reż. — Lech Wojciechowski: 22.1# 
— Dziennik i wiad. sportowe: 22.45 
— Politechnika (powt.).

rie
PROGRAM II: 16.55 — Joliot Cu­

film dokumentalny prod.
TV franc.; 17.50 — TV Uniwersytet 
Powszechny — TWP: „Polska wró 
ci tu” (Michał Kajka) — (Wielcy, 
znani i nieznani): 18.30 — Slim 
John — język angielski; 19 — „Zo­
baczyć Zwinger” — rep. filmowy 
J. Porębskiego; 19.20 — Dobranoc 
i Dziennik: 20.05 — Śpiewa Elżbie 
ta Jodłowska (Wieczór bez gwiaz-
dy); 20.35 „Bitwa pod Water-
loo” (Targowisko próżności) — cz 
III. film fab. t>rod. ang.; 21.20 — 
24 godziny (kolor): 21.30 — „Grze­
gorz Gerwazy Gorczycki”: 22.10 — 
Klub Dobrej Roboty: 22.50 — Je­
żyk angielski w nauce i technice 
— powt. 1. 20.

Handel przeciwny usługom?

posłańców 
nie w ta-

skądinąd
pomysł, natrafia na niezrozu- 
tniałe przeszkody. Sprawdzali­
śmy to osobiście, prosiliśmy 
znajomych o opinie w tej 
materii. Pytaliśmy, czy kwia­
ty lub upominek zaku­
piony. w • danym dniu, w 
tym samym dniu dotrze do a- 
dresata? Odpowiedź była nie­
spodziewana: nie! Ostatnio 
wprawdzie kwiaciarnie zrefle­
ktowały się, dzięki czemu bu­
kiet fiołków czy róż dociera na 
miejsce w terminie, propono­
wanym przez klienta. Nie mo­
żemy . tego, niestety, powie­
dzieć, ani o upominkach, ani 
np. o książkach, tak często ku­
powanych, jako prezent na róż 
ne okazje.

Sądziliśmy, że może przypad 
kiem Spółdzielnia Inwalidów 
Ochrony Mienia i Usług Róż­
nych zrezygnowała ze świad­
czenia tego rodzaju usług. O- 
kazało się, że nic podobnego, 
przeciwnie, gotowa jest czynić 
to nadal, ale brakuje jej ... zle 
ceń z handlu. Może więc usły­
szymy, \ uzasadnioną oczywiś­
cie, odpowiedź ze strony han­
dlu, dlaczego stroni od tej. 
również i jemu przynoszącej 
zyski, fórfhy usług? (ad)

Koncerty chórów
Koncertem z okazji 28 Rocz 

nicy Wyzwolenia Poznania, 
który odbędzie się dzisiaj o 
godz. 17.30 w sali Błękitnej Pa 
łacu Kultury, Wielkopolski 
Związek Chórów i Orkiestr 
zainauguruje sezon artystycz­
ny. Wystąpią dzisiaj chóry
„Arion”, „Hasło” 
ki Poznańskiej.

Natomiast 19 
Wielkiej Pałacu

i Politechni-

bm. w Sali
Kultury dla

uczczenia Roku Nauki Polskiej 
w koncercie muzyki dawnej 
wystąpi Chór Arion”. Następ 
ne spotkanie z tego cyklu za­
planowano na 27 bm. również 
w Pałacu Kultury, (kad)

Tel. 657-18, godŁ 8.30—15

• Mieszkańcy ul. Bławatkowej 
proszą o naprawę zniszczonych to­
rów kolejowych na odcinku od sta 
cji Poznań do Lubonia. Pociągi 
przejeżdżające, robią straszliwy 
hałas. Może naprawa torów złago­
dzi nieco zgrzyty?
• Jeżdżę autobusem linii nr 64. 

Często zdarza się. że za przejazd 
pieniądze odbiera konduktor, zapy­
chając na ten czas kasownik — au 
tomat papierem. Dlaczego? Jeśli 
mamy przygotowane pieniądze do 
aUtomatu. to .chyba — mimo kon­
duktora możemy z niego korzy­
stać? — pisze Czytelnik.

9 Mieszkańcy z ul. Sośnickiej pi 
szą, że w związku z przebudową 
ul. Warszawskiej zrobiono prowi­
zoryczne przejście przez Cybinę. 
Wieczorem łatwo o wypadek z po­
wodu panujących tam egipskich 
ciemności.
• Mamy kłopoty z rozliczeniem 

przejazdu taksówką do Piątkowa. 
Mimo bowiem włączenia go do 
Poznania kierowcy taksówek na­
dal pobierają opłatę, jak za prze­
jazd poza granicę miasta. Czy 
słusznie? — pytają mieszkańcy 
Piątkowa.

Nagrody 
za pracowitość
W zeszłym roku samorząd 

mieszkańców na Osiedlach: Ja 
giellońskim, Rzeczypospolitej i 
Manifestu Lipcowego (Rataje) 
wykazał szczególną aktywność 
społeczną. Zajmował się nie 
tylko upiększaniem osiedla, 
lecz także sporo czasu poświę­
cił na pracę wychowawczą 
wśród dzieci i młodzieży oraz 
na rozstrzyganie konfliktów 
między lokatorami.

Niedawno, podczas koncertu, 
w którym społecznie wystąpi­
ły zespoły młodzieżowe, doko­
nano podsumowania ubiegło­
rocznej działalności samorzą­
du mieszkańców. Najbardziej 
pracowity okazał się Komitet 
Domowy na Osiedlu Jagielloń­
skim w budynku pod nr 31/34, 
który w nagrodę otrzymał au­
tomatyczną pralkę. Ponadto 
wręczono 18 indywidualnych 
nagród, a wielu aktywistów 
otrzymało dyplomy uznania. 
Fundatorem nagród była Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Osie­
dle Młodych”, (a)


